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Naczelnik c. k. krajowej dyrekcyi poczt 
nadał posadę pocztmistrza W Skolem ekspe- 
dytorowi pocztowemu Janowi J ac himowi- 
czowi, a posadę ekspedytora pocztowego 
w Lipnicy murowanej tamtejszej właścicielce 
realności Ludwice Bajorskiej. 


Dnia 4 marca 1876 został wydany i ro- 
zesłany z c. k. nadwornej i rządowej drukarni 
w Wiedniu VII zeszyt Dziennika ustaw pań- 
sbwa tymczasowo w wydaniu niemieckiem 1 
zawiera : 

Nr, 20. Międzynarodową konwencyę me- 
tryczną z 20 meja 1875 r. 
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Rozpoczynająca się dziś sesya sej- 
mowa nie otrzymała od Wydziału krajo- 
wego tyle przedłożeń jak poprzednie. Pomię- 
dzy projektami wniesionemi dwu tylko mają 
ogólne znaczenie i obie stanowią CZĘŚCIOWĄ 
reformę ustawy gmiunej. Jeden projekt zx- 
wiera postanowienia. o nadzorze wladz wyż- 
szych nad urzędnikami gmiu wiejskich i malo- 
miejskich a drugi traktuje o wcieleniu do 
związku gminy tych obszarów dworskich, z 
których opłacany rocznie zwyczajny podatek 
gruntowy nie przenosi 100 złr. Po nad wszy- 
stkiemi sprawami górować będzie zapewne 
przedłożenie Wydziału krajowego w sprawie 
środków zaradczych wobec niedostatku gro- 
żącego ludności wiejskiej z powodu braku 
paszy i nieuwrodzaju zeszłorocznego. Sprziwo- 
zdanie Wydziału krajowego, które posłowie 
dziś lub jutro otrzymają, kończy się wnio- 
skiem, ażeby na cel powyższy zaciągniętą 
została pożyczka bieżąca do wysokości 200.000 
złr. Z tego funduszu otrzymałyby 600. po- 
życzki powiaty, których ludność zagrożoną 
jest niedostatkiem. Celem pożyczek będzie 
w pierwszym rzędzie dostarczenie ludności 


Jan Bernoulli w Polsce. 


| 


1643. 


III. 

Następnego dnia zwiedzał Bernoulli pod 
przewodem p. Giliberta „założone w Grodnie 
przez króla fabryki. Leżą one tak samo jak 
poprzednio opisane zakłady po za miastem 
i tworzą nowe przedmieście Grodna. Przy 
sposobności małej podróży, którą król we 
wrześniu 41775 r. odbył celem obejrzenia 
wszystkich pożytecznych zakładów tutejszych, 
dowiedziano się o nich i w Niemczech przez 
gazety. Jednocześnie kazał i tu p. Gilibert 
wydrukować list otwarty po francusku na 
trzech stronach św quarto do przyjaciel 
swego sławuego profesora Vitet z Lyonu, i 
w nim opowiada mu w krotkości, co zaszło 
przy odwiedzinach królewskich i co tu wi- 
dzieć možna.“ 

Bernoulli żałuje, że nie mógł przez 
krótki czas swego grodzieńskiego pobytu do- 
kładnie obejrzeć wszystkich tych pożyteez- 
uych fabryk. Opis, który o nich podajo, po- 
legu częścią nu liście p. Gilibert z 15 wrze- 
Suia 1777, częścią uu własnych notatkach z 
21 września 1778 r. „W pierwszej fabryce, 
którą oglądałem, robiono jedwabne materyc, 
aksamity i t. p. ze złotem i srebrem lub 
bez nich lyońskim sposobem. Wykonanie 1 
gust bardzo mi się podobały; przełożeni są 
Francuzi, rozumiejący się doskonale na Swej 
sztuce. Chwala oni bardzo pojętność i zrę- 
CENOŚĆ, Z Jaką krajowcy tutejsi wszystko uit- 
Bludować potrafią. Robią tu mnóstwo jedwa- 
pnych chustek, któremi Rusiaki zwykły o- 


Wychodzi codziennie o godzinie $ po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. Ty a 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. . : 

Biuro Redakcyi i Administracyi ul. Czarneckiego 18, 


y W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 8 z 
Przewodnik naukowy i 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, 


zarobku za pomocą podjęcia pożytecznych 
robót publicznych a w drugim rzędzie bez- 
pośrednie dostarczenie pieniędzy na zakupno 
nasienia i żywności tam, gdzie zachodzi nie- 
zbędna potrzeba takiej wyjątkowej pomocy. 
Wniosek ten stawia Wydział krajowy wa- 
ruukowo t. j. w przewidywaniu, że 700.000 
zły., które kraj nasz otrzyma ze skarbu pań- 
stwa tytułem bezzwrotnej zapomogi i nie- 
oprocentowanej zaliczki, nie wystarczą w zu- 
pełności ua zaradzenie klęsce. 

Bez żadnej sensacyi dokonała się wa- 
żnu zmiana osobista uu posadzie kroackie- 
go ministra w węgierskim gabine- 
cie. Że hr. Pejaczewicz wziął dymisyę, to 
nie mogło wywołać żadnej sensacyi, bo od 
dłuższego czasu wiedziano, że z powodu sła- 
bości ministra kroackiego krok ten był nie- 
unikuionym. Ale osobistość obecnego mini- 
stra kroackiego jest tak wybitna, że jego pv- 
wołanie do steru zasługiwało ua większą u- 
wagę, choćby tylko dla tego, że jest cieka- 
wym objawem radykalnej zmiany stosunków 
kroacko-węgierskich. Dzisiejszy minister kro- 
ucki br. Bedekowicz piastował już raz tę po- 
sadę, a potem był banem w czasie, gdy pier- 
wotna ugoda kroacko-węgierska zadowalała 
tylko mniejszość narodu, która dzięki sprzy- 
jającym okolicznościom umiała długo rozpo- 
rządzać większością głosów w sejmie. Br. Be- 
dekowicz uależał do tej większości parlamen- 
tarnej nazwanej unionistami, i tak szczerze 
sprzyjał Węgrom, że po przewrocie stosun- 
ków parlamentarnych, gdy małkontenci uzy- 
skali większość i natarczywie upominali się 
o rewizyę ugody, polityczuu rolu jego zda- 
wała się być tak samo zumkniętą jak br. 
Kaucha, głównego filara pierwotnej ugody. 
Nowa większość kroackiego sejmu dopięła 
celu u Węgrzy zgadzając się na znaczne u- 
stępstwa, umożlłiwili taką rewizyę ugody, 
która jeżeli nie mylą wszelkie pozory, długi 
czas zapewuiać będzie pokój wewnętrzny w 
krajach Korony i św. Szczepana. W takich 
stosunkach powołanie Eedekowicza na posa- 
de ministra i życzliwe powitanie, jakie do- 
stojuik ten znalazł we wszystkich organach 
panującego stronnictwa kroackiego, jest tyl- 
ko nowym dowodem, że stosunek pomiędzy 
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Listy unleży frankować Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty. 


Węgrami a Kroacya można uważuć za siluje | chuie, że dążność unifikacyjna uzyskałaby 
i pomyślnie ustalony. Pr 


uwda, 4 Mrodci ie. w połączeniu wszystkich koleji pod  jeduym 
przypisują posadzie swojego ministin w wę- zarządem silną podstawę, że Niemcy stamo- 
gierskim gabinecie zbyt wielkiego znaczenia, | wiłyby pod względem handlowym i komuni- 
prawda, że ministerstwo to wydaje sie im kacyjnym całość ściśle spojoną. Militarne 
uawet zbytecznem, bo przed dwoma laty | znaczenie tego planu było jasnem dla każ- 


chcieli wykreślić u budżetu Jego dotacyc, ale 
ostatecznie, gdyby jak mówiono ciąg 


le więk- 
PLA kt LEC" z 
szość dzisiejsza tylko na pozór była zadowo- 


degu, kto pamięta, jak ważnym czynnikiem 
zwycięstw w r. 1870 byłu szybkie wysunię- 
cie całej armii na granice państwa. Mniej 
lona, a w duchu marzyła o nowej rewizyi | jasu jest kwestya finansowa. Jukim spusu- 
ugody, mianowanie Dedekowicza nie byłoby | bem nabędzie cesurstwo niemieckie wszystkie 
tak sympatycznie powitanem. Kroaci nie cheą koleje, zkąd uzysku potrzebne na teu cel 
zatem występować z noweli preteusyumi, a [undusze, nad tem nie zastanowiono się do- 
Węgrzy dalecy są od zamiaru ścieśniania lub brze, bo uie obliczono jeszcze, jak wysokie- 
odebrania tego, co im w nowej ugodzie przy- mi będą te fundusze. Jedni utrzymują. że 
znali. Organ węgierski, który wytrwale sprze- ks. Bismarck mógłby wykonać swój plan za 
ciwiuł się ostatniej rewizyi ugody i szczerze pomocą kwoty uiedorównającej ostatniej 
ubolewał, gdy ona przyszła do skutku. nie kontrybucyi francuskiej a inui stanow- 
wymaga od nowego ministra kroackiego, a- czo twierdzą, że kwota ta byłaby kilka 
żeby pracował nad wskrzeszeniem politycznej razy a co najmniej dwa razy wiekszą od 
przewagi dawnych unionistów a tem samem kontrybucyi. Najdłużej nie brauo w rachube 
wywoływał zatargi z Kroucyą, lecz z całą społecznej strony wielkiego pomysłu. Dopie- 
otwartością oświadcza. że Węgrzy będą wdzię- ro teraz wzbudzilo to zastanowienie ogólne, 
czni Bedekowiezowi, jeżeli tylko utrwali dzi- ' że socyaliści przychylnie zapatrują się na 
siejszy stan rzeczy i zapobiegnie dalszemu projekt ks. Bismarcka. Widzą oni w niem 
podkopywaniu węgierskiej idei państwowe promień nadzieji dla swoich śmiałych mrzo- 
w Zagrzebiu. nek, bo zdaje się im, że jeżeli dziś państwo 

Gdy książę Bismurek na jednej ' stanie się panem wszystkich koleji, to prę- 
z recepcyj poselskich oświadczył w poufnej dzej lub później zaprowadzi także państwo- 
rozmowie, że projekt nabycia wszystkich , we warsztaty! Powtarzamy jednak, że wszyst- 
koleji niemieckich un rzecz państwa uważa | kie te względy ustępują obecnie wobec do- 
za jedno z największych zadań, jakie dotąd  niosłości, jaką uzyskała strona polityczna 
spełnił, widziano w tem przesudę łatwą du całego projektu. Bawarya i Saksonia nie 
wytłumaczenia tym gorączkowym zapałem, czekały nawet na propozycyę pruską lece 
który cechuje wszystkie pomysły wielkiego wyprzedziły ją stanowczem oświadczeniem, 
kanclerza w okresie przygotowawczym. Dziś że oprą się projektowi. Ten krok utrudnia 
jednakże, gdy stauowczy opór Bawuryi i niezmiernie dalszy przebieg sprawy w kie- 
Saksonii nietylko przeciw odstąpieniu wła- runku pojednawczym. Pod pierwszem wraże- 
snych lecz także pruskich koleji żelaznych niem tego oporu ks. Bismarck nie może 
postawił tę sprawe na pierwszym planie i rozpocząć odwrotu chociażby nawet zdolnym 
skierował na nie szczegółową krytykę pu- był do tak wielkiej abnegacyi , bo odwrót 
bliczna, pokazuje się, że zadanie. jakie so- ten byłby wielkim tryumfem partykularyzmu 
bie wytknął ks, Bisnuirck należałoby isto- południowo niemieckiego, a taki tryumf mo- 
tnie do największych a kto wie, czy w po 'że na długi okres czasu zatamować postęp 
kujowem przekształceniu Niemiec nie zaję- dążności  unifikacyjnej , który w ostatnich 
łoby pierwszego miejsca. Stron: polityczna . czasach bez przerwy się rozwijał na polu 
i militarnu całej tej sprawy została najpierw | ustawoduwczem. W dodatku pirtykularyzm 
wyświeconą, bo jeszcze w chwili, gdy się połączył się dziś w południowych Niemczech 
dopiero zanosiło na projekt, Uznano powsze- | a głównie w Bawaryi z kierunkiem ultra- 


wiążywąć głowę, 


Katow za sztukę. Wiele z nich jest czerwo- 
TE 4 Jednej, zielonych z drugiej strony, 
tak, aby je oficerowie nosić mogli przy obu 


barwach swych mundurów. Niektóre pasy 
magg nawet trzy różne barwy po jednej 
stronie. 


ue. Niemniej piękne sa wyrabiane tu 
camizolki i chustki ua piersi z tłem złotem 
lub srebruem, Naliczyłem w ogóle 62 war- 
sztatów, 40 w Jednej, 22 w drugiej sali; 
„tych 24 przeznaczone były wyłącznie na 
wyrabianie polskich pasów... Płaca robotuika 
przy každým warsztacie wynosi 50 dukatów. 
| „Fabryka złotego i srebrnego drutu, Z 

10 warsztatów złożona, Wygotowują tu tak- 
że roboty, do których potrzebne są takie 
druty. W tej albo poprzedniej fabryce wi- 
działem galony wynalazku samego królu. 
„łabryka sukna ma 24 warsztatów, do 

niej należy jeszcze 7 warsztatów w Drześciu. 
Sukna tutaj pol dozorem Niemca i przeważnie 
przez Niemcow wyrabiane wygladają bardzo 
dobrze 1 pięknie. Najlepszego sukua kosztuje 
litewski łokieć dukata, szerokość dochodzi aż 
do 10 ćwierci Najlepsza wełna przychodzi 
z Lublina, kamień jej kosztuje 3 dukaty. 
Fabryka powozów zatrudnia około 50 10 
botników. Aby fabrykę tę wprowadzić w ruch, 
aby robotnikom dać dobre modele a tem 
szybciej zadowolić amatorów , sprowadził hr 
Tyzeunhanz do 20 powozów z Anglii, nietylko 
bardzo dobrze wyrobionych , jak wszystkie 
tabrykaty tego kraju, ale i po części także 
bardzo wspaniałych. Kilka, które ogłądułem, 
pochodzących już z grodzieńskiej fabryki, ro- 
bily wcale dobre wrażenie. Lakiernikiem jest 
Włoch, Saivetti, używa między lumemi pię- 
kuego pokostu z tartarugi ; jest to naslado- 


tak samo pasy dla Polaków, | wanie szyldkretu. Robotnicy jego robią tak-| wiedział mu z 
| pomiędzy niemi bardzo kosztowne, do 30 du- 


l no mi, że jest ich 15, zatrudniających 1500 | 


owym ujmującym tonem. 
który mu zawsze w mówieniu towarzyszy : 
— Mój przyjacielu! bardzo jestem za- 
dowolniony 4 waszych robót — a zarazem 
rozkazał generalnemu inspektorowi, żeby mu 
płacę jego podwyższono. 
Ponieważ zaś król juź o 10 godzinie 


że pokostowine kapelusze, Malarzem jest 
niejaki Bortelnana 2 Brabancyi. Tune fa- 
bryki oglądałem tylko mimochodem; mówio- 


osób; w liście p. Gilibert wymienione są je- 
szcze: fubryka jedwabnych pończoch, wszel- j 
kiego rodzaju płócien, koronek bruksełskiel | był z powrotem w Horodnicy, zdaje się, że 
nawet ze złota i srebra, kapeluszy, stolur-, owu miejscowość, o której powyżej mówiłem. 
skich wyrobów bardzo piękuych, kast do gry | jest właśnie tą kosośną. Generalny inspek- 
t broni. tor tych zakładów, który króla oprowadzał. 
„Dwie ostatnie, zdaje się, zunjdują się, zwie się Becu; jeźli się nie mylę, mówiono 
w samem mieście, inne na przeduieściu, Ho- mi, że pochodzi z Berlina. 
rodnica, zwauem., Dla robotników wybudo- „l przezacnego i umiejętaego ministra 
wano nowe domy, jak w Szawlach.. Wielkie i uaczelnego dozorcy tych królewskich za- 
zabudowania, w których pracują, były du- kladów, hr, Tyzeukauza, podskiu biego litewe 
wniej stajniuni kounej gwardyi Augusta, MI. | skiego, byłem z pauem Gilibert na obiedzie. 
Ponieważ są drewniane i miejsee w nich za | Ponieważ dla jakiejś konferencyi późuo objad 
szczupłe, mają o pół mili od Grodna po- | się odbył, zatrzymaliśmy się tymczasowo w 
wstać nowe, wielkie kamienne gmachy i taa | pobliżu pałacu u dyrektora zabudowań, ma- 
przeniesione będą wszystkie fabryki. Zdaje się, jora do Sacco, grzecznego i rozsądnego Wło- 
że już teraz zrobiono początek, bo w piśmie | cha z Werony. Widziałera u niego kilka do- 
p Gilbert czytam: Duia 16 września (1777) brych obrazów i wnych dzieł sztuki.. 
wsiadł król o 7 godzinie na konia, aby się „Hr. Tyzenhauz, kiedyśmy do niego 
udać do Łosośny, miejscowości bardzo przy- | przyszli, ledwie mnie zoczył, przy sUMCciał 
jemuie położonej, w której w przyszłości ma-| sobie zavaz. ża Miu mó a l M 


Ja się złączyć wszystkie pożytoczue zakłady. 
Kiedy Jego Kr. M. obejrzał wielkie zabudo- 
wania dla fabryk sukna i jedwabnych ma- 
teryi przeznaczone i już skończone, oglądał 
potem z wielką uwagą już przeniesione 
fabryki, zwłaszcza bielniki wosku i fabrykę 
pochodni i świec woskowych. Potem uduł sie 
król do bielmików płótna i podziwiał prosto- 


tę i wygodę maszyny do prasowania jako i 
tej, która wodę z łąk do polewania w górę 
podnosi. Kazał więc zawołać do siebie cie. 
ślę, Szwajcara, który maszyny te jako i mo- 
mostu zrobił, i po- 


del do bardzo śmiałego 


i przyjął mnie dla tego 


tu|w Berlinie zaś w 
i skim z wygolona 


, zamienił ubranie. 


mojem ber- 
astronomicznem i 
tem uprzejmiej. Ja 
uł. by nazwiska jego 
teraz po francusku, 
polskim mundurze huzar- 
> głową i t. d. Podczas dal- 
szych swych podróży w Angli i Francyi 

a1 jak obecnie większa część 
panow polskich. W podróż tę udał się, jak 
się latwo domyśleć możua. aby się lepiej 
zapoznać z urządzeniami fabryk i aby za- 
werbować zręcznych robotników. Jak znako- 


linskiem obser watoryum 


zaś nie byłbym go pozn 
zapomniałem i nosił się 


| micie wywiązał się z tego zadania, możną 
JM 8 


p 


montańskim tak ściśle, że kleska ks. Bis- 
marcka na tem polu odbiłaby się także w 
walce kościelno-politycznej. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Mowa programowa Gambetty.) 

W Lyonie rozwijał Leon Gambetta 28 
lutego program stronnictwa, którego jest 
przywódzcą. Tym razem „mąż przyszłości“ 
wbrew tradycyom swoim nie przemawiał z 
balkonu, co niniejszem chętnie zapisujemy. 
Zapewniał on słuchaczy swoich, że dzisiej 
sza republika francuska stawia sobie wcale 
inne zadanie niż burzenie tronów. Ale de- 
strukcyjny charakter tej ułaskawionej repu- 
bliki wylazł jak szydło z worka zaraz z na- 
stępnego ustępu mowy ludowego trybuna. 
Pan Gambetta pospieszył stwierdzić antikle- 
rykalny charakter wyborów lutowych, i z 
naciskiem podniósł, że dotychczasowe „prak- 
tyki“ we Francyi nieprzyjemne były Euro- 
pie. Domyślny słuchacz z łatwością mógł od- 
gadnąć, którą część Europy p. Gambetta 
miał na myśli, zwłaszcza, że mowca nie dał 
długo czekać na bliższe wyjaśnienia. 
on bowiem: „Tak panowie, Europa powie- 
działa sobie, że ta polityka wewnętrzna, to 
potężnienie ducha ultramontańskiego we Fran- 
cyi, stać się może kiedyś punktem wyjścia 
ultramontańskiej polityki zagranicznej dyplo- 
macji, któraby również zostawała w służbie 
stosunków, jakieby powstać mogły w świc- 
cie i gdzie po jeducj stronie gromadzonoby 
i pędzono do wojny nie ludy ale formy wy- 
znań, do wojny nie w obronie interesów 
ziemskich lecz w zamiarze podzielenia nuro- 
dów na dwa obozy: jeden trzymający z Wa- 
tykanem, drugi walczący o wolność nowo- 
żytną*. 

„Republika, mówił p Gambetta dalej, 
musi przedewszystkiem przekonać zagranicę, 
że wyrzekła się stanowczo jprozelityzmu i 
kosmopolityzmu. Oddawna szkodziliśmy sobie 
najwięcej duchem przesadnej propagandy, 
awanturniczego prozelityamu. Naprawmy złą 
opinię, jaką świat wyrobił sobie o nas, po- 
zostawmy ludom samym zaspokojanie swoich 
potrzeb, nie obiecujmy im pomocy. Zresztą 
od dawna już nie mamy innym narodom nic 
do odstąpienia, przeciwnie sami moglibyśmy 
niejedno przyjąć od nich. Od Anglii powin- 
niśmy sobie wziąć wolność prasy, prawo sto- 


warzyszeń i zgromadzeń, od naszych twar-. 


dych zwycięzców prawdziwy przymus woj- 
skowy połączony z przymusem nauki. Od 
niejednego innego narodu moglibyśmy nieje- 
dno przyjąć. Róbmy takie, moralne zdoby- 
cze, i używajmy ich dobrodziejstw, nie pró- 
bując przy każdej sposobności szerzyć naszych 
własnych idej i zasad. Duch kosmopolityzmu 
i prozelityzmu żadnej nam nie przyniesie ko- 
rzyści, a jeżeli potrafimy uwolnić się od nie- 
go, bądźcie panowie przekonani, że zdobę- 
dziemy sobie najprzód sympatye mocarstw, 
a potem, co ważniejsza, sympatye narodów". 


(„Gołos'* o podbiciu Chokandu.) 
Z powodu zawojowania chanatu Cho- 
kandzkiego umieścił Grołos następujący arty- 
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pozuać z tego co się mówiło poprzednio. Pan 
ten, który wszystkie te fabryki założył i na 
którym wszystko polega, odznacza się prócz 
wielkiej uprzejmości jeszcze przymiotem wiel- 
ce w takim zawodzie potrzebnym — nie- 
zwykłą pilnością. Podobno w nocy nie wiele 
więcej nad trzy godziny sypia a na odpo- 
czynek oddaje się sztukom piękuym. Posiada 
piękny zbiór obrazów... Jest wielkim amato- 
rem muzyki i utrzymuje kapelę więcej jak 
30 osób licząca, w niej dwóch włoskich so- 
pranów. Zamierzał wybudować porządny te- 
atr a tymczasem kazał dawać w swym pa- 
lacu komedyc i wodewille. Wielką i piękną 
salę, w której się goście zbierają przed obia- 
dem i po obiedzie, urządzono w tym celu z 
wywyższoną orkiestrą, bardzo wygodną... 
W ogóle żyje podskarbi bardzo wspaniale, 
ma stół otwarty; bylo nas najmniej 40 osób 
przy obiedzie a uczta była książęca... Cha- 
rakter jego wielce ujmujący, dużo łagodno- 
ści i uprzejmości w obejściu, i tv, jak uwa- 
Żałem, tak z krajowcami i podwładnymi jak 
z cudzoziemcami. 

„Hrabia mówil ze mu} o nowym za- 
kładzie, który jeszcze wystawić zamierza, to 
jest o astronomicznem obserwatorynm. Ma 
ono stanąć obok akademickiego zabudowania; 
plan; jak mi go wykładał, jest bardzo roz- 
sądny. Już rzeczywiście robiono dla niego 
kosztowne instrumenta w Anglii i to pod 
dozorem przyszłego obserwatora. księdza 
Naroszewicza zręcznego scholara astrono- 
mów wileńskich, który razem z hrabią przez 
berlin przejeżdżał i nasze astronomiczne 
przybory starannie badał... 

„W Grodnie znajduje się także zało- 
żona przez teraźniejszego królu szkoła kade- 
tów, w której kształci się 30 ubogiej szla- 
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kuł: „Centralno-azyatycka polityka Rossyi 
nie została stworzoną przez Rossyę: los kra- 
jów środkowo-azyatyckich spełnia się sam 
przez historyczny ruch ludności rozmaitych 
chanatów, sąsiadujących z azyatyckiemi po- 
siądłościami Rossyi. Przez lat 9, od r. 1866 
aż do zeszłego lata utrzymywał się chanat 
chokandzki w swych dawnych granicach, a 
było to skutkiem przyjaznych stosunków z 
Rossyą, które za panowania chana Chudojara 
doprowadziły do zawarciu traktatu handlo- 
wego z dnia 25 stycznia 1868, Chiwa i Bu- 
chara były świadkami pokojowej, dalekiej od 


żądzy zaborów polityki rossyjskiej. Tymcza- | 


sowe zajęcie prawego brzegu rzeki Syr Da- 
ryi przez wojsku rossyjskie w r. 1875 i utwo- 
rzenie okręgu Namanyamskiego wywolanem 
zostało przez wewnętrzne zamieszki w Cho 
kandzie, które zagrażały granicom rossyj- 
skim. Wojska rossyjskie wkroczyły w granice 
Chokandu i podbiły terrytoryum po prawym 
brzegu rzeki Syr Daryi, zniewolone do tego 
nieustannemi napadami niespokojnych Kip- 
czaków i dopiero wtedy, gdy ludność cho- 
kandzka prosiła jak o łaskę o przyłączenie 


jej do Rossyi. Obecnie gdy to przyłączenie | 
faktem, należy chuuat zamienić w | 


stalo się 
gubernię rossyjską a granicę rossyjską po- 
sunąć aż do Kaszgaru Dawna linia grani 
czna z Chokandem byla właściwie tylko linią 
powietrzną, podczas gdy granica Kaszgarska 
jest granicą naturalna. Na południe od Fer- 
gana ciągnie się wielki łańcuch gór śnie 
żuych Ak-tau-isfer przez krajowców zwany 
Kaszgar Dawan; majestatyczny ten, nie prze- 
kraczalny łańcuch gór wznosi się 20.000 stóp 
uad powierzchnia morza; wszystkie znane 
przejścia przez 
łańcuch, znajdują się na wyniosłości co uaj- 


mauiej 12 000 stóp. Zasłonięta takiemi górami | 
e o 


granica kaszgarsku liossyi będzie nie do 
ak: z ; ie 

zdobycia. Z pomiędzy wszystkich krajów tu- 

rańskich. Chokand jest najbardziej zaludnio- 


nym; na 1500 milach kwadratowych mieszka | 


tam 1,000.000 ludności t. j. dwa razy tyle 
co w Bucharze, a pięć razy więcej niż w 
Chiwie. Tylko w chanacie chokandzkim można 
znaleść tak ludne miasta, jak Chokand, Na- 
mangan, Audidżau, Margilan, Usz, Uszgent 
it. d. Mimo ciągłych zamieszek i złej ad- 
ministracyi przynosił Chokand swemu władcy 
rocznie 3 miliony mierzyc zboża Chokand 
jest błogosławioną ziemią Azyi środkowej“. 

Zyczeniu Gołosa stało się zadość, gdyż 
Chokand pod nazwą „gubernii Fergana“ sta- 
nowczo przyłączony został do Rossyi. Gene- 
ral Skobielew mianowany pierwszym guber- 
natorem nowego kraju. 


(© pobycie Don Carlosa we Fraucyi) 


donoszą do Gaz. Kol.: „Don Carlos opuścił 
Pau dopiero I b. m. o godzinie S wieczorem 
gdyż rząd francuski pozwolił mu przedłużyć 
pobyt w tem mieście o 24 godziu Przy od- 
jeździe telegrafował prefekt Nadaillac do 
ministra spraw wewnętrznych, iż pretendent 
hiszpański stanie d. 2 b. m. o godzinie 12 
minucie 57 w poludnie na dworcu koleji że- 
laznej parysko-orleańskiej w towarzystwie 
sekretarza prefektury. Na kolei przygotowa- 
no wszystko, ażeby Don Carlos mogł bez 
przerwy i zwłoki jechać do Boulogne. Pociąg 


checkiej młodzieży kosztem jego królewskiej 
Mości. Dyrektorem jest podpułkownik Frö- 
lich.“ 

Dnia 21 września ruszyli podróżni do 
Białegostoku, drogą bardzo dobrą, prostą, 
pięknemi drzewam po obu stronach wysa- 
dzaną, popołudniu następnego duia stanęli 
w Białymstoku. Białystok jest to miasteczko 
wybudowane w przyjemnej pozycyi, a przez 
zmarłego w. hetmana koronuego hr. Brani- 
ckiego, po którym przeszło na jego wdowę. 
niesłychanie upiększone.* 

Bernoulli zwiedzał całe miasto; wy- 
chwala piękne bramy miejskie, proste ulice, 
rynek, szpital i klasztor zakonnice, nowe 
miasto całe z gruntu świeżo wybudowane, 
przedewszystkiem zaś przepyszny pałac Bra- 
niekich i ogród. Pałac zwiedzał szczegółowo 
i zauważył w nim mnóstwo pięknych obra- 
zów, malowanych przedewszystkiem przez 
nadwornego malarza Branickich Mirysa. By- 
ły to przeważnie kopie sławnych oryginałów, 
między innemi Rubensa znajdującego się w 
Węgrowie, ale i mnóstwo oryginaluych kom 
pozycyi tegoż Mirysa, n. p. pięć wielkich o- 
brazów al fresco, przedstawiających ceremo- 
nie przyjmowania orderu św. ducha przez 
hr. Branickiego. Liczne te obrazy tak się 
podobały Bernoullemu, że pragnął poznać 
samego artystę, dowiedziawszy się, że miesz- 
ka w pałacu. Znajomość z nim tak opisuje: 

„W skromnem mieszkaniu znalazłem 
bardzo wysokiego, żywego i pięknego starca 
(urodził się 8 stycznia r. 1700), mówiącego 
płyunie po francusku, opowiadającego przy- 
jemnie i jeszcze teraz pilnie pracującego. 
Pokazywał mi między innemi różne wielkie 


ten południowo - chokandzki | 


| przeznaczony dla Don Carlosa mógł się*%g- 

trzymać tylko na dworcach w Bordeaux, 
| Orleanie i Etampes, gdzie policya pilnie 
| strzegł podróżującego i jego orszaku. W 
Bordeaux zatrzymał się Don Carlos 20 mi- 
nut. W Orleanie zjadł śniadanie, które dlań 
telegrafem zamówiono w towarzystwie dzie- 
więciu osób. Pociąg składał się z trzech wa- 
gonów; w jednym złożono rzeczy, w drugim 
pierwszej klasy jechał komisarz policyi, w 
trzecim wagonie, salonowym, Don Carlos ze 
sekretarzem prefektury w Pau i kilkoma ge- 
nerałami. Don Carlos ubrany był po cywil- 
nemu. Podczas podróży rozmawiał żywo i 
wesoło z sekretarzem prefektury a gdyby 
ktoś nie wiedział, że to Don Carlos, mnie- 
malby że jedzie z majętuym obywatelem z 
prowincyi, odbywającym podróż dla rozrywki. 
Na dworcu kolei orleańskiej w Paryżu do- 
znał Don Carlos pewnego rodzaju zaszczytu. 
Na dworzec bowiem przybyło na powitanie 
pretendenta kilka osób, ktore wręczyły mu 
depeszę z Rzymu. Depesza pochodziła od 
Ojca św. i zawierała błogosławieństwo. Donu 
Carlos czytając depeszę był bardzo wzruszo- 
ny. Orszak towarzyszący Don Carlosowi skła- 
dał się z kilku adjutantów przybocznych, 
pułkownika Zubiri, podpułkownika  Orbe, 
markiza Pouce de Leon, generałów Zabalsa, 
Velasco i Suelos, kiiku osób cywilnych i je- 
danego murzyna, Na dworcu orleańskim w 
Paryżu wręczono Don Carlosowi kilka dzien- 
ników paryskich, jako to Union, Monde i 
inne, które od kilku dni podawały rozrze- 
wniające artykuły o upadku powstania kar- 
listowskiego. O godzinie I minut 40 odjechał 
pociag na dworzce północny a ztamtąd wprost 
do Boulogne, zkąd Don Carios udał się przez 
kanał Kaletański do Anglii.“ 


(W sprawie kanału suezkiego.) 

Specyaluy komisarz angielski dla 
spraw finansowych w Egipcie, p. Cave przed- 
łożył swemu rządowi sprawozdanie o stanie 
finansowym Egiptu. Sprawozdanie to podzie- 
lone jest na trzy części. 

Pierwsza część krytykuje poprzednią 
administracyę i stara się zbadać przyczyny, 
| które stan obecny sprowadziły. Druga część 
zajmuje się kombinacyą skonsolidowania ca- 
łego długu w razie, gdyby kredyt angielski 
zajął miejsce kredytu egipskiego. Wtedy ob- 
jęcie przez Anglię poręki sprowadziłoby zui- 
żenie stopy procentowej długu, coby pozwo- 
lito odkupić zupełnie kanał Sueski bez na- 
kładania nowych ciężarów. Gdy jednak taka 
kombinacya byłaby niepodobną z powodu 
oporu innych rządów, przystępuje Cave do 
trzeciej części sprawozdania, a tyczącej się 
zamiany całego długu egipskiego na 7 pro- 
centowy, coby jeszcze przyniosło oszczędno- 
ści 2 miliony funtów sterl. Mylnem jest 
przeto, jakoby Cave poczytywał konwersyę 
długu na 7-procentowy dług za konieczny 
warunek przywrócenia równowagi w budże- 
cie. Owszem, przyjąwszy za podstawę cyfry 
czynnego i biernego budżetu, jak je Cave 
zestawił, okaże się, że zasoby są wystarcza- 
jące dla skonsolidowania długu bez uszczerb- 
ku dla posiadaczy bonów. Zresztą wszystkie 
w tej chwili krążące kombinacye, lub opie- 
rają się na znacznie wyższej stopie procentu 


ckiej w Tykocinie, i ofiarował mi swoje wła- 
sue w naturalnej wielkości malowane po- 
piersie,., 

„Dzielny ten człowiek przeszedł dziwne 
losy. Ojciec jego, szlachcie szkocki, udał się 
za wypędzouym królem Jakńóbem do Francyi. 
Syn poświęcił się malarstwu i kształcił się 
w Rzymie. Tu się tak odznaczył, że papież 
nadał mu order złotej ostrogi; łańcuch tego 
orderu nosi i teraz w domu na szyi, jako 
pamiątkę lepszych czasów. Będąc jeszcze 
młodym człowiekiem, dał się namówić ks. 
Jabłonowskiemu do opuszczenia Rzymu i do 
pojechania znim do Polski. Związek ten stał 
się dla niego źródłem wiełu przykrości, ska- 
„żył się wielce przedenmą na to, jak książę 
z nim postępował. Do tego dodajmy jeszcze 
długie więzienie, bójkę, w której kilku prze 
ciwników powalił o ziemię, i tym podobne 
awantury... Jednem słowem; kiedy się jako 
zbieg musiał przechowywać raz w klaszto- 
rach, raz znowu u arystokratycziych pań. 
które się nim opiekowaly, przepędził potem 
dłuższy czas w Gdańsku, gdzie, jak mi mó- 
wił, dużo swych dzieł pozostawił. Wreszcie 
wziął go w. het. kor. hr, Branicki do siebie 
i dopóki pan ten żył, wiodło mu się bardzo 
dobrze. Smierć jego wprowadziła go znowu 
w stosunki wcale smutne. Kiedy atoli wdo- 
wa pozostawiła mu małe mieszkanko i daje 
mu sposobność do zarobku, a wiek nie po~ 
zwala mu myśleć o zmianie, czeka spokojnie 
na koniec żywota w tym odległym kącie Eu- 
ropy, dokąd go los zapędził. W młodszych 
latach musiał być bardzo pięknym, pełnym 
ognia człowiekiem i zapewne większym ar- 
tystą, niż w Białymstoku, dokąd przybył 


obrazy treści religijnej, które wykończył dla | już w dość podeszłym wieku.“ 


kościoła, budującego się kosztem. hr. Brani- 
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niż 70',, zostawiają jednak jeszcze nadwyżkę 
i pozwalają niebawem przystąpić do umarzz- 
nia długu bieżącego. 


(© pancernej fiocie angielskiej) 
ogłasza Reed, były naczelny konstruktor 
okrętów pancernych obszerny memoryał. z 
którego podajemy najciekawsze szczegóły : 
Pierwszy pancerny okręt Warżor zbudowany 
został w r. 1858, od którego to czasu znaj- 
duje się w budżecie angielskim stała rubry- 
ka wydatków na konstrukcyę tego rodzaju 
okretów. W ostatnich 18 latach wynosiły 
wydatki na całą marynarkę wojenną 200 mil. 
funt. szt., z tych użyto tylko 20 mil. na bu- 
dowę okrętów pancernych. Chociaż więc w An- 
glii mówię o znacznych wydatkach na flotę 
piuicerną, wydatki te wynoszą przeciętnie 
tylko jeden mil funt. rocznie. Wydatek ten 
jest niedostateczny a skutek tego taki, że 
liczba i użyteczność okrętów pancernych 
zamiast się miała zwiększać, rok rocznie 
zuniejsza się, z powodu, że znaczna liczba 
okrętów pancernych, do których konstrukcyi 
użyto wiele drzewa, w czasach ostatnich 
wielkiemu uległa zniszczeniu. Wiele okrę- 
tów pancernych jest zbyt małych, ażeby 
można ich nżyć na otwartem morzu przeciw 
nieprzyjacielowi, dają się one użyć tylko w 
portach. „Byłoby zatem szaleństwem — woła 
Reed — gdyby Anglia chciała wiele liczyć 
w wojnie zagranicznej na takie strupieszałe 
okręty pancerne i na takie okręty silniejszej 
konstrukcyi, które nie były budowane z 
przeznaczeniem na otwarte morze.“ Flota 
pancerna odpowiednia do wojny zagranicznej 
na otwartem morzu, składa się faktycznie 
tylko z 12 okrętów, z których dwa znajdują 
się obecnie na dalekich wodach a cztery są 
na morzu śródziemnem. Do okrętów tych 
nie zalicza Reed siedmiu okrętów będących 
w budowie, gdyż okręt uiewykończony zu- 
pełnie nie wchodzi w rachubę. Zresztą ze 
siedmiu budujących się okrętów będą zale- 
dwie trzy w roku bieżącym gotowe, reszta 
będzie znacznie później wykończoną. Wobec 
tego stanu rzeczy nawołuje Reed rząd an- 
gielski, ażeby baczną zwrócił uwagę na te 
niedostatki siły zbrojnej Anglii. 


KRONIKA 
LJ 

— ©dczyt naukowy. W środę dnia 
8 marca od godziny 4 do 5 po południu w sa- 
li ratuszowej dr. Zygmunt Rościszewski będzie 
miał odczyt «0 podziale pracy wświecie zwie- 
rzęcym« (dokończenie.) 

* Dozorca cmentarza Kyczakoe 
wskiego znalazł zeszłej soboty po południu 
podrzucone pod jednym z grobów  nowonaro- 
dzone dziecię płci męskiej już nieżywe. Zwłoki 
dziecięcia zabrano do szpitalu celem obdukcyi 
i zarządzono śledztwo za matką tego dziecięcia. 

* Straż policyjna odebrała wczoraj 
Janowi Kokoskiemu, wyrobnikowi, kuferek skó- 
rzany, który sprzedawał w pewnym  szynku. 
Kokoski zeznał, że kuferek ten znalazł przed 
kilku dniami na ulicy. 

* Całą wystawę fryzyerską skra- 
dziono wczoraj wieczór p. Władysławowi Zbi- 
jewskiemu, fryzyerowi, Wystawa wywieszoną 
była na ścianie kamienicy pod 1. 8 przy ulicy 
Skarbkowskiej w szafce oszklonej, w której się 
znajdowały jeden warkocz siwy, dwa warkocze 
z ciemnych włosów, para loków i t. p. 

* Przytrzymany złodziej. Patrol 
policyjna przytrzymała dziś rano w szynku na 
krakowskiem Dominika Kazłuckiego, wyrobnika, 
który miał wczoraj w nocy skraść nowy koc, 
z wozu niewiadomemu dotychezas piekarzowi 
przed szynkiem pod l. 4 przy ulicy Źółkiew- 
skiej. Wykazało się następnie że skradziony 
koc za 2 złr. sprzedał na krakowskiem staro- 
zakonnej Blime Chaumajdes, karanej już kilka- 
krotnie za nabywanie rzeczy skradzionych. Ka- 
złuckiego i Chamajdes wraz z kocem skradzio- 
nym odstawiono do sądu. 

* Miradzież. Zeszłej soboty między go- 
dziną 2 a 3 z połudaia skradł niewiadomy do- 
tąd sprawca z otwartego pomieszkania pod 
liczbą 10 przy ulicy Czarneckiego p. Tiburce- 
mu S, dzierżawcy z Sokolnik paletot zimowy, 
sukienny, ciemno popielaty, z paskiem i kapi- 
szonem, z podszewką wełnianą w zielone paski 
wartości 60 złr, 


kę Członkiem Rady powiatowej 
Nadwórniuńskiej z grupy gmin wiejskich 
dnia 2 b. m. wybrany ks, Mikołaj Wołoszyn, 
g. k. proboszcz w Zarzeczu, 

«' „a Nagłą Śmiercią zmarł doia 19 
lutego rużony apopleksyą cygan z Siemiako- 
wiec, w powiecie Kołomyjskim , Fedor Zacha- 
ruk, wracając z Trójcy, w powiecie Śniatyń- 
skim z wesela, na którem grał i zapewne prze- 
brał miarę w użyciu gorących napojów. 

— Cztoukiem Akademii francus 
skiej na miejsce zmarłego Juliusza Janin wy- 
brany został na posiedzeniu d. 2 b. m. dzień= 
vikara pan John Lemoione, 


~= 


i Ąą 


-i W 


Wielkie Kradzieże W zeszły 
poniedziałek do prokuratora król w Neapo- 
lu zgłosił się porucznik marynarki wojeunej 
M z wyznaniem, że Z kasy okrętowej ukradł 
300.000 lirów. Z Kassel zaś donoszą, że w 
tych dniach podoficer pociągów wojskowych 
Imming zbiegł potajemnie zabrawszy 25.000 
talarów z kasy pułkowej. 

— Powódź wParyżu w zeszły czwar 
tek zalała piwnice domów przy guai nad Se- 


kwaną położonych i na kilku ulicach uniemożli- | AO 


wiła komunikacyę. Kilka miejscowości powyżej 
Paryża, mianowicie Alfortville, zalała woda. 
Przyboru w Sekwanie spodziewano Się aż do 
soboty. 

— Rozrywka łyżwiarska w lecie 
Od pewnego czasu bieganie na łyżwach  kółe- 
czkowych porą letnią weszło w modę w Anglii, 
lecz w tym roku rozrywka ta ma być rozwi- 
niętą na wielką skalę. Dotychczas w braka na- 
turalnego, lodowatego toru, ślizgano się latem 
po wypolerowanej płaszczyznie asfaltowej, teraz 
wszakże zapomocą nowowynalezionego przyrzą- 
du mają być o każdej porze roku sporządzane 
lodowe tory dla łyżwiarzy. Wiadomo, że Zapo% 
mocą ulotnień eteru można zamrozić wodę w 
każdej temperaturze; otóż przez sztuczne Toz- 
prowadzenie par eterowych _ będą sobie An: 
glicy utrzymywali lodową ślizgawkę przez całe 
lato. 

— © wielkiem sprzeniewierzeniu 
donosi telegram z Turynu. Pewien notaryusz 
tamtejszy potajemnie opuścił to miasto pozosta- 
wiwszy pół miliona lirów deficytu. 

— Podczas pochodu karnawało- 
wego w mieście Bonn w poniedziałek zapust 
ny kilka masek zbliżyło się do jeżdzca, który 
przewodniczył orszakowi 1 dwojgiem pehnięć 
sztyletu powaliło go z konia. Gdy „nieszczęśki” 
wego podniesiono z ziemi okazało się, że jest 
śmiertelnie ranny. Sprawcy zbrodni tymczasem 
uciekli. f 

— Przedwiekowy zabytek osobli- 
wszego rodzaju znaleziono jak donosi londyń- 
ska Academy, dnia 2 lutego w Karnaku, wE- 
gipcie, na północ od obeliska u wejścia do 
wielkiej świątyni. Kilku Arabów zajętych wy- 
dobywaniem popiołu z pod ruin natrafiło na 
dużą skrzynię z piaskowca. W skrzyni tej zło- 
żona była figura samicy hipopotama z zielone- 
go bazaltu wyciosana, w postawie stojącej, z 
różnemi symbolami po obu stronach. Monument 
a płytą ne której stoi ma 3 stopy wysokości i 
odznacza się wszelką dokładnością rozmiarów 1 
zewnętrznem wykończeniem, Wzdłuż grzbietu 
wyrzeźbiony jest długi napis hierogliliczny. Ta- 
kież napisy znajdują się także na płycie. Fi- 
gura o której mowa ma być skończonem dzie- 
łem sztuki i o wiele prześciga pod względem 
właściwego stylu znaną od dawna zieloną kro- 
wę bazaltową s tej samej pochodzącą epoki a 
wystawioną w muzeum Bulaku. Napisy zawie- 
rają nazwiska królu Psameticha L, jego mal- 
żonki i eórki tudzież jakiegoś nieznanego dotąd 
króla. 

— Ostatnie zapusty, jakkolwiek wy- 
jątkowo długie, liczyły bowiem dni 55, nie 
powinny żalu wzbudzać po sobie, ponieważ w 
tym jeszcze wieku zdarzy się parę równie dłu- 
gieh a kilka nawet dłuższych. Mianowicie w 
latach 1892 i 1897 karnawał liczyć będzie ty- 
leż dni co ostatni, zaś w latach 1878 i 1889 
dni 58, a wr. 1886 nawet 62 dni. Najkrótsze 
będą zapusty w latach 1883 i 1894. 

— Wybuch gazu. W magazynie Mo 
linariego w Wrocławiu, w sobotę rano, nastąpił 
wybuch gazu, który tak w tym jak i sąsiednich 
domach znaczne zrządził spustoszenia, W ma- 
gazynie powstał nawet pożar, który jednak 
stłamiono, 

— © powodzi w Poznaniu następu- 
jące szczegóły podają najnowsze dzieuniki po- 
znańskie: Woda w Warcie d 4 b. m, jeszcze 
więcej opadła, stan jej wynosił mianowicie przy 
moście chwaliszewskim stóp 16 cali 10. Z No- 
wego miasta, z Konina i z Koła w Królestwie 
Polskiem doniesiono do Poznania o znacznem 
opadnięciu Warty. Powódź w tem mieście o 
tyle się już była zmniejszyła że nie obawiano 
się dalszych katastrof. Szkody zrządzone tam 
są przecież bardzo znaczne i na razie ocenić 
się nie dadzą. Podczas największej powodzi w 
zeszły wtorek i środę było w ogóle 320 do 


mów pod wodą. Dotkniętych klęską było 972 | 


rodzin, składających się z 3951 głów. 

— Międzynarodowa wyprawa ar- 
ktyczna jest obecnie przedmiotem rokowań 
pomiędzy państwami: Austryą, Niemcami, An 


glią, Rossyą i Norwegią. Zdaje się że i Stany | 


Zjednoczone Ameryki przystąpią do projektu. 
Wyprawa nie będzie miała celu czysto geogra 
ficznego; przeciwnie starać sią będzie głównie 
o zdobycze na polu meteorologii i magnetyzmu. 
Dla tego dotrze tylko do 75 iub 76 stopnia 
półn. szerokości ażeby tam z całą ścisłością 
dokonywać spostrzeżeń. Każde z państw, przy” 
stępujących do przedsięwzięcia, wyprawi wła 
sny okręt pod udzielnym kapitanem, zaś pun: 
kta obserwacyjne okrętów wytknięte będą z 
góry podług wspólnego planu, a osiągnięte prze” 
każdy z okrętów rezultaty badań naukowych 


po ukończeniu ó ły prze- | 
wyprawy, która rok cały p 11768 zł. 40 ct. 


ZAJE" na (w pasie arktycznym, zestawione bę- 
na zjeździe wszystkich uczestników. Myć! 
wyprawy takiej wyszła podobno od porucznika 


jedną dzielnicę w Nowym Jorku. W właściwym 


Weyprachta, który w tych dniach o tym przed- 
mido mieć będzie odczyt w wiedeńskiem To- 
warzystwie geograficznow. Podług Deut. Žig. 
hrabia Hans Wilczek, który osobiście zamierza 
wziąć w wyprawie tej udział, oświadczył się z 
gotowością wystawienia okrętu  austryackiego 
kosztem własnym. 

—  Ostutnie wiadomości o powo- 
dziach brzmią jak następuje: Ołomuniec 4 
marca rano. Skutkiem mrozu w nocy opadła 
25 centimetrów. Stan jej wynosi 3:20 
metrów. W górach spadly znów wielkie śniegi 
i deszcze. Zagrożona jest rozerwaniem  grobla 
pod Hiakowem, co sprowadziłoby straszną dla 
tej gminy katastrofę. i Nad ubezpieczeniem 
przeto tej grobli pracują nieustannie. — Oło- 
muniec 4 marca południe, W skutek ulewnego 
deszczu znów woda W Morawie przybierać za- 
czeła. Zagrożone są miejscowości Sokół, Hin- 


kow i Siedliska. — Ołomuniec 4 marca wie- 


czór. Woda szybko opada. Wszelkie niebez- 
pieczeństwo minęło. | 
Q wylewie Dunaju donoszą telegramy; 


Krems 4 marca. Dziś z rana Dunaj nagle za- 
czął znów wzbierać. Do 7 wieczór woda pod- 
niosła się o 11 i pół cala, a stan jej wynosi 
132 cali. — Peszt 4 marca. Stan wody w o- 
statnich 24 godzinach nie zmienił się woale i 
wynosi stóp 22 cali 8 i pół. 

_ pr. Lawrie młodosłowieński depu- 
towapy do sejmu kraińskiego, podług telegra- 
mu Deut. Zig, z Lublany, d. 4 b. m. odebrał 
sobie życie w tem mieście w hotelu pod strze- 
ma krukami. « 

— po największych pożarów, ja- 
kie w ostatnich czasach się zdarzyły, zaliczyć 
należy pożar, który d. 8 lutego zniszczył całą 


czasie podaliśmy telegraficzną wiadomość o tej 
klęsce ; szczegóły podają ostatnie dzienniki a- 
merykańskie. Ogień wszczął się około godziny 
6 wieczorem w domu przy Gresby Strest za- 
mieszkiwanym przez p. Withman i Spółkę, ku- 
pców bławatnych. Straże ogniowe natychmiast 
pospieszyły na ratunek, ale pożar rozszerzył 
się już tak silaie wewnątrz budynku, że nie 
podobna było nawet myśleć o jego ocaleniu. 
Wkrótce potem ogień przeniósł się na sąsiednie 
budynki i ulice, Straty materyalne ocenione zo- 
stały w ogóle na 4 miliony dolarów ; połowę 
tej sumy hędą musialy zwrócić osobom „poszko- 
dowanym towarzystwa ubezpieczeń. Prócz tego 
5 strażaków zgingło w pożarze. Od r. 1745 
nie pamiętają tak strasznej klęski w Nowym 
Jorku. Przyczyną katastrofy było podobno pod 
palenie, Subjekci firmy handlowej pp. Smith i 
Withman od niejakiego czasu fabrykowali assy- 
gnaty 50-dolarowa, i gdy jeden z nieh Wil- 


helm Kinglake świeżo został aresztowany 7a 
fałszerstwo, towarzysze jego chcąc zatrzeć 


wszelkie ślady przestępstwa podpalili magazyny 
gwoich pryncypałów. 


Stowarzyszenie pracy kobiet. 


(A Pod przewodnictwem p- Celiny Ei- 
czyńskiej 1 przy bardzo licznym SR 
członków czynnych i honorowych tego s$ tą 
moore, odbyło się d. 5 b. m. doroczne 
walne zgromadzenie. 
P Stefania Wechsłerowa odczytała 
protokół z ostatniego walnego A. 
a sekretarka p. Wincenta e 
sprawozdanie rady zawiadowczej A ż © w” 
Z sprawozdania wyjmujemy ue E 

ry oa 1955 rozszerzyło Stowarzy 
szczegóły. W r. 1845 rozs AE ań 
szenie znacznie zakres SWeJ ia a y AA 
przez otwarcie szkoły maszynowye 3 Jh ta 
bów pończoszkowych | szkoły ni 
przez wprowadzenie W ŻyCić kaspia am 
wej i przez urządzenie biblioteki dla z oe 
uczennic, pracownic i członków stowarzysze” 
nia. Z powodu rozszerzenia zakresu MY 
działalności rozszerzyło stowarzyszemie takže 
swój lokal w rynku, Lokal ten zawiera obe- 
enie pracownie: szycia białego , krawiectwa, 
szewstwa , szkoło maszynowych robót pon- 


czoszkowych i bióro wywiadowcze, A w 
godzinach wieczornych odbywają SIE W 


nim wykłady szkoły handlowej i szkółki po- 
wtarzającej. 

Rezultaty, jakie stowarzyszenie a 
gnelo, są nastepujace:  Najliczniejszy dzia 
szycia białego, zostający od. założenia 
pod kierownictwem p. bojarskiej, zajmował 
36 pracownic, ogółem 3660 dni pracy, ZA 
co wypłacono 1797 zł. 42 ot. Uczenme było 
172, wiele % nich odznaczyło się takim po- 
stępem w nauce, iż z końcem roku zostały 
oliczone do rzędu pracownic I stosowne do 
uzdolnienia swegu wynagrodzenie pobierać 


r O. E - RE DZĄQ : 
zaczęły. Zamówień w ciągu roku było 259; | 
wykończono je starannie. gustownie | 54 

i świadczą 


bardzo umiarkowaną cenę, 0 czem 
najlepiej licznie dostarczane roboty. 
w tym dziale wynosi 307 zł. 83 cb. l 

Pracownia krawiecka, którą kie- | 
ruje p. Pawłowska, zajmowała 3l robotnic, 
ogółem 3163 dni pracy, za które „wypłacono 
Zamówienia w liczbie 281, 
zyskały zupełne zadowolenie interesowanych. 


Strata 


jakich wymaga dostarczanie materyału dla 


Połączona z tą pracownią szkoła kroju, 
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zgromadziła 150 uczennic. Warunki przyję- 

dla uczennie nieczłon- 
wi zamiast 
wynagrodzenia miesięcznego w kwocie I zł., 
uchwaliła Rada pobierać wynagrodzenie ry- 
za całą naukę 
a to z powodu kosztów na jakie u- 
naraża, 
jak 
przedtem naukę bezpłatną. Szkoła kroju 


cia do szkoły kroju 
ków zostały cokolwiek zmienione; 


czałtowe w kwocie 
kroju, 
trzymanie 

Członkowie 


8 zł, 


szkoły kroju 
stowarzyszenia 


zakład 
pohierają 


przyniosła 299 zł. dochodu. Strata w tym 
dziale wynosi 385 zł. 17 ct. 


W pracowni szewskiej udzielał 


naukę przez cały r. 1875 p. Lipiecki z War- 
szawy. Pracownie i uczennic było 13, ogó- 
łem 1006 dni pracy, — za które wypła- 
cono 844 zł. Zamówień ukończono 195 
z ogólnem zadowoleniem  interesowanych. 
Strata w tym dziale wynosi 587 złotych 
97 cent. 

Szkoła maszy nowych robót poń- 
czoszkowych powstała z inicyatywy e. k. 
ministerstwa handlu. W kwietniu x. z. prze- 
słało to ministerstwo na ręce prezydenta m. 
Lwowa, p. Jasińskiego, propozycyę, aże- 
by stowarzyszenie przedstawiło kandydatkę 
do szkoły maszynowych robót w Wiedniu, 
któraby po ukończonym kursie naukowym 
zajęła miejsce nauczycielki, Rada zawiadow- 
cza przedstawiła ministerstwu jako kandy- 
datkę p. Teodorowiczową. W sierpniu 
r z. zgłosiło się znowu c. k. ministerstwo 
handlu, ofiarując stowarzyszeniu wypożycze- 
nie 6 maszyn i opłacenie nauczycielki przez 
3 lata, byle tylko stowarzyszenie dostarczyło 
lokalu. Rada zawiadowcza przyjęla tę pro- 
pozycyg i » początkiem listopada r. 1. pow- 
stała szkoła. Dla małej liezby maszyn pray- 


jęto tylko 5 uczennic, wszystkie bezplatnie, 


stosownie do życzenia p. ministra. Kurs na- 
uki trwa pięć miesięcy, poczem rozpoczyna 
się drugi, dla innych pięciu uczennic, tak 
że w przeciągu trzech lat, 30 uczennic bę- 
dzie się mogło w tej pracy wydoskonalić. C. 
k. Ministerstwo, uwzględniająe dalej koszta, 


takiej szkoły, udzieliło bezprocentowej po- 
życzki w kwocie 300 zł. na zakupienie po- 
trzebnego materyału, która to pożyczka, z 
rozprzedaży wykończonych w tymże dziale 
robót, powoli spłacać się będzie. 

Projektowane na r. 1875 działy intro- 
ligatorstwa i fryzyerstwa, nie mogły być 
urządzone, tak dla braku zgłaszających się 
uczennic, jak i z przyczyny, że z otwarciem 
szkoły maszynowych robót pończoszkuwych, 
zabrakło miejsca dla pomieszczenia nowych 
pracowni. 

Bióro wywiadowcze prowadzone 
przez administratorkę stowarzyszenia p. Sta- 
nisławę Strzelecką, pośredniczy w dostar- 
czaniu nauczycielek, bon, klucznie i t. d. i 
potrafiło, w ciągu dwuletniego prawie swego 
istnienia, zjednać sobie ogółne zaufanie im 
teresowanych. Spraw załatwionych w ciągu 
roku było 28; przyniosły dochodu 107 zł. 
50 ct. 

Kasa zaliczkowa weszła 
z początkiem r. 1875, 

Wszyscy czynni członkowie stowarzy- 
szenia, mają prawo korzystać, z dobrodziej- 
stwa kasy zaliczkowej, pod warunkiem, iż 
przedstawią poręczenie dwóch innych człon- 
ków. Dług ten spłaca się w ratach  miesię- 
cznych z doliezeniem 60 9. Pożyczek takich 
udzielono 25, w kwocie ogólnej 552 złr, z 
których spłacono 268 złe. 70 ct. pozostało 
rozpożyczonych 288 złr. 30 Ct i 

Zarząd przekonany o potrzebie | wa- 
źności religijnego wykształcenia kobiety, u- 
prosił ks. katechetę Lubomęskiego 0 wykła- 
danie religii dla pracownie, a ks. Mickiewicz 
przyjął łaskawie ten sim obowiązek wzglę- 
dem uczennic. 

Szkółka powtarzają ca wwądzona 
za staraniem i pod kierownictwem p. W ochs- 
ler, dla uczennie wszystkich pracowni, Zgro- 
madza 59 dziewcząt, a dzieli się ua dwa 
oddziały, obejmujące wykłady. zastosowane 
do wieku, pojęcia i stopnia rozwoju umy sło- 
wego uczennic. 

Już w roku 1874 urządzono za po- 
mocą p. Eugeniusza Wędrychowskiego, kurs 
buchhalteryi dla kobiet. Myśl ta oka- 
zata się bardzo szczęśliwą; uczennice licznie 
zapisywały się na wykłady i wiele z nich, 
dzięki gorliwemu stąruniu p. Wędry chow- 


w życie 


skiego, zupełnie się w tym kierunku wy- 
kształciło, a dwie nawet otrzymały dość ko- 


rzystne posady. Dodany w listopadzie do 
istniejących już wykładów buchhalteryi kurs 
arytmetyki kupieckiej, i języka niemieckiego, 
dopiero w tych dniach będzie mógł być u- 
rządzony. Członkowie stowarzyszenia, pobie- 
rają naukę bezpłatnie, nieczłonkowie zas 


opłacają rocznie 15 złr. za wszystkie kursa 
razem, lub 5 złr. od każdego poszczególnego 


przyjąć jej kierownictwo. Dzięki jej stara- 
niom biblioteka otwartą została już 1 listo- 
pada. Składa się oua obecnie 286 dzieł w 
157 tomach zastosowanych o ile możności. 
do pojęcia i potrzeb kobiety pracującej. 

Stan majątku stowarzyszenia ż począt- 
kiem r. 1875 wynosił 2.989 złr. 12 i pół ct. 
a z końcem 1875 roku 3.714 złr. 40 cen- 
tów tak, że w ciągu roku wzmógł się mają- 
tek stowarzyszenia o 330 złr. 46 ct. i 

Po odczytaniu powyższego sprawozda- 
nia zdała p, Wechslerowa sprawę w 
imieniu komisyi kontrolującej której Zgroma- 
dzenie dało wbsolutoryum. i 

Do komisyi kontrolującej, na r. 1876 
wybrało zgromadzenie p. Zofię Le w ako w- 
ska, tudzież pp Franciszka Zimę, dyre- 
ktora gal. kasy oszczędności i Wład. Ka - 
czanowskiego, kupca. 

Następnie ułożyło zgromadzenie budżet 
na r. 1876. Według preliminarza rady za- 
wiadowczej mają w tym roku wynosić do- 
chody ogółem 6.648 złr. 10 centów a wy- 
datki 4.487 złr. 80 cent.; zostanie więc 
nadwyżka w dochodach w kwocie 2.160 złr. 
30 cnt. 

Po załatwieniu tych spraw interpelo- 
wała p. Wiktorya Niedziałkowska ra- 
dọ zuwiadowczą, dla czego działy pracy 
stowarzyszeniu wykazują tak znaczne niedo- 
bory ? 

P Wechslerowa odpowiedziała 
na tę interpelacyę, że są to przeważnie sku- 
tki obojętności publiczności dla tego stowa- 
rzyszenia. Upływają czasami całe tygodnie 
a stowarzyszenie nie ma zamówień a mimo 
to musi opłacać nauczycielki i robotnice. 
Niedobór wykazany w dziale szewstwa, kra- 
wiectwa i szycia białego jest zresztą, Ściśle 
rzecz biorąc. opłatą nauki bezpłatnej. ja- 
ką stowarzyszenie udziela członkom czyn- 
nym. 

W skutek tej interpelacyi i odpowiedzi 
wywiązała się ożywiona rozprawa. 

P. Schweizer domagała się, ażeby 
robotnice pracowały na sztukę. P. Helena 
Wiśniowska odpowiedziała, że to być 
nie może bo stowarzyszenie nie ma roboty 
calemi tygodniami. Pani Rom anowiczo- 
wa powstała przy tej sposobności przeciw 
obojętności publiczności dla stowarzyszenia 
tak pożytecznego. Panna Piepes i p. Wi- 
$uiowska przemawiały za zwinięciem pra- 
cowni krawiectwa i za oddaniem  krawie- 
ctwa szkole stowarzyszenia. 


Wystąpił przeciw temu wnioskowi pan 
Wędrychowski Eugeniusz i postawił 
wniosek, ażeby zgromadzenie upoważniło swą 
Radę zawiadowczą do wyboru komisyi któ- 
raby zbadała powody strat pojedyńczych war- 
sztutów. Wniosek p. Wędrychowskiego 
został przyjęty. 

P. Leonia Wildowa postawiła wnio- 
sek, ażeby uczennice płaciły za naukę. Wnio- 
sek ten został odrzucony. z” 

Przewodnicząca p. Łączyńska za- 
mykając posiedzenie, uprasza wszystkich 
członków, ażeby wszelkiemi siłami starali 
się wspierać to stowarzyszenie i przynaj- 
mniej ze swej strony dostarczali mu ra- 
boty. 


Notatki literacko artystyczne. 


co Badania wykopaiiskowe, dzięki 
dzialalności krakowskiej Akademii Umiejętności 
poczynają rzucać coraz więcej światła na po- 
gańską przeszłość Słowiańszczyzny, na granice, w 
których pierwotnie się zamykała jakoteż na rozma- 
ite fazy przedhistorycznej cywilizacyi, które prze- 
bywała zanim z bytu czysto plemiennego wyłoniła 
się w organizm prawdziwie dziejowy. Na ostatniem 
posiedzenia komissyi archeologicznej Akademii, 
odbytem w pierwszej połowie lutego, przedsta- 
wil przewodniczący sekcyi wykopalisk p. A. H. 
Kirkor, obszerne sprawozdanie z czynności CA- 
łorocznej uczonych, powołanych przez Akade- 
mię do wykonywania poszukiwań archeologi- 
cznych z epoki pierwotnej. Sprawozdanie pana 
Kirkora jest samo w sobie, obszerną i grunto- 
wuą, zajmującą nawet dla ludzi niefachowych 
monografią, W roku 1875 poszukiwań owych 
dokonywali pp. Kirkor, Juliusz hr. Strutyński 
i H. Bohm, głównie w okolicach Krakowa. 
Odnaleziono tu cały szereg jaskiń, a w tychże 
| prawdopodobne znamiona, iż służyły ongi za 
mieszkania ludzi pierwotuych. Rozkopano mnó- 
s „+ RÓG pogańskich z obfitemi szcząt - 
amı z epoki bronzu i k lenia ; i 
całe slacye krzemienne, = a > 
się do głębi mogi SP 
ę do głębi mogił przedhistorycznych czyli kur- 
hanów. Pomiędzy ostatniemi na szczególnie; 
| zasłużyły uwagę kurhany w zelian ai A 
wjrażne noszą na sobie wskazówki, iż nieważ 
żyły ani do grzebania poległych w boju wojo- 


kursu. Uczennice na wykłady uczęszczających | wników, ani do ofiar składanych bogom, ani 


było 36. 


| wreszcie do mierzenia granic plemiennych. Po 


TE a GEN GRE : L+ n k 
A. Na założenie biblioteki przeznaczono | rozkopaniu do głębokości 360 c., nie znalezio- 
jg dochodu w kwocie 128 złr. z przedsta- | no w nich śladów zwłok ludzkich. Badania te 


wienia teatralnego, które się odbyło w marcu. 
Rada uprosiła p. Zofię Romanowicz, by chciała 


się zająć urządzeniem biblioteki, 


a później | że, jeszcze 


w roku obecnym, z nastaniem pory letniej, 
będą prowadzone w rozmiarach, o ile być mo- 


roziegłejszych, Wedle podziału 


pracy dokonanego na rzeczonem posiedze- 
niu, tradu tego podejmują się i nadal wskaza- 
ni wyżej badacze, wraz z hr. Micbałem Sołta- 
nem, J. N, Sadowskim i p. Umińskim. Hr. Soł- 
tanowi powierzonem  zożtauło bliższe zbadanie 
jaskini Twardowskiego, jakoteż kilku emeuta- 
rzysk i torfowisk w okolicach Krakowa, a p, 
Kirkorowi poszukiwania w Galicyi Wschodniej. 
Sekcya wykopalisk komissyi archeologicznej 
zauważyła, iż uzbierał się już kilkuletnich po- 
szukiwań dostateczny materyał, aby go zebrać 
w systematyczną całość i pracuje nad ułoże- 
niem dokładnego obrazu wiadomości uzyskanych 
o zabytkach z epok pierwotnych, rozrzuconych 
na całej przestrzeni ziem dawnej Polski, jakoto: 
jaskiniach, grotach, borodyszczach, mieszkaniach 
nadwodoych, kurhanach, mogiłach, bożkach po- 
gańskich 1 t. d. Komissya archeologiczna po- 
stanowiła wreszcie przystąpić w jaknajkrótszym 
czasie do chemicznego zbadania bronzów z mo- 
gił wydobytych a znajdujących się bądźto w 
muzeum Akademii, bądź w gabinecie prof. Kep- 
kowskiego, należących do Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Przyspieszono te badania w obecnej 
porze głównie z powodu zbliżającego się kon- 
gresu archeologiczno antropologicznego w Pe- 
szcie, który będzie zajmował się kwestyą bron- 
zów. Okazy nasze podzielone zostaną według 
prowineyi, jakoteż wyśledzoną waga tych przed- 
miotów bronzowych, które służyły za ozdoby i 
według badań Kiesa, posiadały wartość mone- 
ty. Koszta na przygotowanie tych prac dla 
kongresu węgierskiego, łoży hr. Michał Sołtan, 
członek komissyi archeologicznej Akademii U- 
miejętności, 

co Comedie chantće. zwana zazwy- 
czaj wodewilem forma komedyi ze spiewkawi, 
zepchnięta dziś ze sceny przezoperetkę w sty- 
lu Offenbacha, tak niegdyś ulubiona, tak mo- 
dna za restauracyj i monarchii lipcowej, ma 
się odrodzić obecnie, i to pod egidą dwóch 
najgłówniejszych pisarzy scenicznych we Fran- 
cyi. Wiktor Sardou napisał dla opery komi- 
cznej taką Comedie chantée p. t. Piccolino ; 
muzykę dorobił do niej Guizaud, i niebawem już 
ujrzy światło kinkietów. Jeżeli zaś pierwsza ta 
próba odrodzonego wodewilu uzyska powodze- 
nie, natenczas Oktawiusz Feuillet odda na 
scenę przygotowany już utwor w tymża samym 
rodzaju: La clef d'or, z muzyką Gautiera, By- 
łoby istotnie pożądanem odrodzenie się tej for- 
my, swobodnej i lekkiej, ale uie pozbawionej 
przynajmniej zdrowego sensu jak cały ten 
chór głupoty, zainaugurowany przez Piękną He- 
lenę. 


OSPODERSTAO | HANDEL, 


Stowarzyszenia maszynowe 
przez dr. Leona Bilińskiego. 


(Referat przedłożony na X waluem Zgromadzeniu 
Rady ogólnej gal. Towarzystwa gospodarczego). 


I. 

C. k. ministerstwo rolnictwa zawiado- 
miło komitet rozp. z dnia 6 kwietnia 1876 
L. 15787, iż przyszedłszy w porozumieniu z 
innemi ministerstwami do przekonania, jako 
stowarzyszenia maszynowe mogą opierać się 
na ust. z d. 9 kwietnia 1873. postanowiło 
odtąd udzielać subwencyi na maszyny tylko 
stowarzyszeniom, ukonstytuowanym na pod- 
stawie pomienionej ustawy. 

W obec takiego postanowienia, jakoteż 
późniejszych podobnych przypomnień ze stro- 
ny c. k. ministerstwa, mianowicie przy spo- 
sobności ostatniej subwencyi maszynowej 
1000 złr. Towarzystwo gospodarcze musi so- 
bie dokładną zdać sprawę tak o owych sto- 
warzyszeniach, jak i o ustawie, na której 
mają się opierać, gdyż od wyniku tego ba- 
dania zawisły dalsze w tej kwestyi kroki to- 
warzystwa. 

Otrzymawszy tedy od komitetu za- 
szczytne zlecenie, referowania w jego imie- 
niu w powyższej sprawie, zapraszam szano- 
wne zgromadzenie, ażeby zechciało ze mną 
zastanowić się nad kwesty stowarzyszeń 
maszynowych w następujących czterech kie- 
runkach: 

1) Jakie jest ekonomiczne znaczenie 
tych stowarzyszeń ? 

2) Jaki ich stosunek do ust. z dnia 9 
kwietnia 1873? 

3) Jakie z niemi doświadczenia po- 
czyniono za granicą i w reszcie Austryi? 

4) Nakoniec, jak stoi sprawa tych sto- 
warzyszeń w Galicyi i i jakie przeto w obec nich 
należy środki przedsiębrać dla naszego kraju ? 

L Wysoko rozwinięte rolnictwo nie mo- 
że obejść się bez maszyn. Już Pliniusz opi- 
suje rzymskie pługi wzorowe, a w Indyach 
i Persyi, jakoteż Chinach i Japonii przed 
tysiącem lać używano już siewni rzędowych, 
które z resztą nie byly obcemi i Rzymia- 
nom. Starzy znowu Galowie mieli już do- 
skonałe w swoim rodzaju żniwiarki. *) Wie- 


5) Perels , „liber die Bedeutung des Ma- 


schineuwesens fr die Landwirthschaft, « Berlin 
1872 str. 7—22, 


ki średnie zniszczyły w Europie całą tę kul 
turę starożytną a w czasach najnowszych 
maszyny daleko wcześniej zaczęły odgrywać 
rolę w przemyśle aniżeli w rolnictwie; fa- 
bryczny przemysł przez kilka już lat dzie- 
siątek używał nowo wynalezionych maszyn 
parowych, za nim najpierw w Anglii inten- 
zywne rolnictwo poczęło także posługiwać 
się niem. *) 

Ale chociaż gospodarstwo krajowe doj- 
rzeje do tego stopnia , iż rolnik korzystnie 
mógłby używać maszyn, to nie tak łatwo o 
ich sprowadzenie. Tylko właściciel bardzo 


zamożny zdoła o własnych siłach zakupić 
drogie te instrumenta produkcyi; drobny 
rolnik nietylko nie używa maszyn, lecz dla 


braku środków (a i wiadomości) często i 
lepszych cokolwiek narzędzi nie jest w sta- 
nie sobie sprawić. Już ten wzgląd jeden 
mógł był wywołać myśl wspólnego. zakupna 
maszyn i narzędzi z funduszów złożonych, 
na wzór podobnych instytucyj w dziedzinie 
średniego rzemiosła. Ale rolnictwo w tym 
względzie ma jeszcze pewna właściwość. Oto 
najmniejszy nawet rzemieślnik pracuje cały 
rok bez przerwy i zatrudnia przez cały rok 
narzędzia; natomiast u małego rolnika ma- 
szyna działająca szybko musiałaby przez 
dłuższą część xoku stać bezowocnie, a to 
samo odnosi się i do narzędzi ulepszonych, 
lecz używanych rzadko. Nawet więc w razie 
gdyby miał potrzebne fundusze, mały lub 
średni rolnik wahałby się czynić tak duży 
nakład, z którego stosunkowo rzadko tylko 
w roku mogłoby korzystać jego gospodar- 
stwo. Zawiązawszy zato stowarzyszenie, za- 
pobiega się i tej trudności, gdyż stowarzy- 
szeni po kolei używając maszyny i narzędzi, 
zatrudniają je tym sposobem prawie większą 
część roku. 

A ponieważ dobre maszyny i narzędzia 
umożebuiają lepszą produkcyę, szybką pra- 
cę, doskonalsze obrobienie ziemi, dokładniej- 
sze wymłócenie snopa, sumiienniejsze CZy- 
szczenie ziarna, a ztąd większy pokup i 
lepsze ceny, więc rzecz jasna, że tam, gdzie 
ani starczą siły pojedyńczych jednostek. ani 
subwencye rządowe bezpośrednio nie dostar- 
czą, funduszów, że, mówię, tam pożądanemi 
i wielce ważnemi są stowarzyszenia dla 
wspólnego zakupna i kolejnego użytku ma- 
szyn i narzędzi. Ekonomiczny przeto ich 
pożytek dla całego kraju nie może w zasa- 
dzie podlegać najmnię szej wątpliwości; re- 
prezentują one rozwój gospodarstwa inten- 
zywnego na szeroką skalę, nawet w małych 
_| majątkach, rozwój oparty ua własnej pomo- 
cy, na własnych siłach rolników. A nawet 
dla załagodzenia rozwijającej się dziś na 
wsi, na całym zachodzie społecznej kwestyi 
roboczej polecają je znawcy stosunków rol- 
niczych, jak n. p. sławny Królewiecki pro- 
fesor v. der Goltz **) 

5 Ninapo to w bieżącym dopiero wie- 
ku z wyjątkiem siewni, wynalezionych r. 1830, 
jak znowu pług parowy dopiero od lat kilku- 
nastu nabiera znaczenia Wcześnie zaś i szyb- 
ko chwyciły się maszyn tylko Stany Zjednoczo- 
ne, które doprowadziły nawet do maszyn do 
narzucania siana na wóz, i których zresztą 
maszyny, o lekkiej konstrukcyi stosowniejszemi 
są dla nas, niż angielskie, 

**) „Die ländliche Arbeiterfrage und ihre 
Lösung“ Danzig 1874 str, 305. Obacz także 
„zum landwirthbschaftlichen (renossenschaftswe- 
sen“ Freiburg 1872 str. 40—41. 


Wiedeń, © marca. (Tel. Gaz, 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono po 
większej części towar pośledniejszego ga- 
tunku. Sped wynos! 3388 sztuk, a więc 
o 556 więcej niż w poprzednim tygodniu 
Dostawiono 946 galicyjskich, 2022 
węgierskich i 428 niemieckich wołów, 
Dla Wiednia sprzedano 1797 a dla pro- 
wincyj 1424 s»tuk. Niesprzedano 167 
sztuk.  Śiniejszym był tylko popyt za to 
warem przedniego gatunku po cenie ostat- 
niego tygodnia Towar pośledniego galunku 
sprzedawano o1—2 zł. taniej. Placono za 
100 kilo: zawoły galicyjskie 43 — 
48.50 zł, za węgierskie 44—54 zł, a 
za niemieckie 46—5%50 zl. i 


O Ruch na kolejach galicyjskich. 
Ogromne spustoszenia wyrządzone przez po- 
wodzie tak w Galicyi jakoteż w krajach są- 
siednich wywarły wpływ niekorzystny na 
sprawy handlowe. Według dotychczasowych dy: 
niesień wyrządził w Galicyi największa szkodę 
wylew Wisły. Nadbrzeżne grunta są zalane 
a zasiewy ozime spustoszone. Daleko większe 
szkody wyrządziły powodzie na Węgrzech; 
tak tam jak i u nas polabędą musiały najno- 
wo być zasiane; rozpoczynamy więc rok uowy 
stratą w zbożu którego zapasy i tak są 
szczupłe. Zły stan dróg dowozowych, w sku- 
tek nagłej odwilży, wpłynął na lichy dowóz 
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towarów do stacyj kolejowych. Dowóz zboża 
byłby znacznie większy, gdyby nie utrudniona 
komunikacya na drogach krajowych. —— Ko- 
iej Lwowsko-Czerniowiecka do- 
wiozła w zeszłym tygodniu 780.906 kilogr 
towarów. Ruch lokalny był ożywiony trans- 
portami mąki i produktów mącznych które 
wynosiły 280.000 kilogr. tudzież transporta- 
mi drzewa opałowego, które wynosiły 220.000 
kilogr. Żelaza i towarów żelaznych przewiozła 
ta kolej 24.300, cukru i towarów kolonialn. 
30.500, manufaktów 14.500, narzędzi i | maszyn 
rolniczych 41.000 kilogr. Z bydła rzeźnego 
i opasowego wywiozła ta kolej z swego o- 
brębu 708 sztuk wołów przeznaczonych do 
Oświęcimia i Wiednia. Ruch osobowy wzmógł 
się cokolwiek. — Kolej Karola- Ludwi- 
ka miała w swych stacyach pogranicznych 
t. j}. w Brodach i Podwołoczyskach , tudzież 
w Tarnopolu znaczne dowozy zboża a prócz 
tego ożywiony ruch lokałny wywołany popyt 
tem ze strony konsumcyi. Ilość zboża dowie- 
zionego w ostatnich 8 duiach do powyżej 
wymienionych stacyj wynosiła ł,500.000 ki- 
logramów. Transporty drzewa wynosiły 350 
tysięcy kilogramów. Ruch osobowy był nor- 
malny. — Kolej Arcyks. Albrechta prze- 
wiozła 125.000 kilogr. zboża, mąki i produk- 
tów mącznych, 168.000 kilogr. drzewa, 8700 
kilogr. żelaza i towarów żelaznych , 46.000 
kilogr. oleju skalnego i 56.000 kilogr. pi- 
wa. Ruch osobowy by] rozmaity. — Kolej 
węgiersko- galicyjska  przewiozła 
w zeszłym tygodniu 135.000 kilogr. drzewa, 
9800 kalogr. piwa, 19.000 kilog. "12.600 ki- 
logramów krochmalu, 135.000 kilogr. żelaza 
i towarów żelaznych i 14.800 kilogramów 
towarów KE Ruch osobowy był 
cokolwiek ożywiony. Kolej północna Ce- 
sarza Ferdy oai miała na swych 
liniach galicyjskich ożywiony ruch towarowy 
co przypisać należy znaczniejszym transpor- 
tom towarów z wschodniej Galicyi. Zastano- 
wienia godnem jest to, iż na głównej linii 
tej drogi żelaznej między Wiedniem a Bo- 
guminem wzmógł się ruch do tego stopnia, 
iż zarząd kolejowy musiał poruszyć wszelkie 
sprężyny w celu zadośćuczynienia wymaga 
niom stron wysyłających towary. Powodem 
jest okoliczność, że ruch na kolei północno- 
zachodniej jest. przerwany w skutek klęsk 
elementarnych i że towawy, które miały być 
transportowane na kolejach tylko co wymie- 
nionych, musiały odejść koleją północną. 
Z tych samych powodów wzmógł się także 
ruch osobowy. 


OSTATNIA POCZTA. 


Dziś nastąpiło uroczyste otwarcie 
sejmu krajowego. Z wieży ratuszowej 
powiewają od rana chorągwie o barwach 
krajowych i miejskich. O godzinie 10 przed 
południem odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele archikatedralnym. W obecności 
JE. Najprz. księdza Arcybiskupa Wierzchlej- 
skiego celebrował w licznej assystencyi du- 
chowieństwa ks. kanonik Szeligowski. JE. 
hr. Alfred Potocki, Namiestnik Galicyi, i 
JW. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, Marsza- 
łek krajowy, zabrali miejsca przygotowane 
naprzeciw ołtarza, w ławkach i stallach pres- 
biteryum zasiedli posłowie. W kościele zgro- 
madził się liczny zastęp ludności. 

Otwarcie sesyi uastąpiło o godzinie 1 
po południu. 

J. E. p Namiestnik przedstawił 
Izbie JW. hr. WŁ Dzieduszyckiego 
jako nowo-mianowanego marszałka , poczem 
hr. Dzieduszycki piękna obszerniejszą prze- 
mową zagaił sejm, podnosząc zasługi obu 
swoich poprzedników. Przemowę swoją zam 
kna? p. Marszałek wzniesieniem okrzyku na 
cześć Najjaśniejszego Pana, który to 
okrzyk Izba z dp E powtó- 
rzyła. Następnie powitał JI. pan 


Namie- 


jstnik sejm krajowy i przedstawił mu JW, 


| monowicza, Leonarda Wężyka, 


p. Wiceprezydenta Bartmauńskiego, jako 
komisarza rządowego, i p. radcę c. k. Na- 
miestnictwa Hermana Lo cbła jako tegoż za- 
stępcę. Ź koleji zabrał znowu głos JW. hr 
Marszałek i uczcił pamięć zmarłych 
członków sejmu, a mianowicie hr. Agenora 
Gołuchowskiego. którego zasługom złożył 
hold rzewny i wymowny, ks. arcyb. Szy- 
Bogdanowi- 
Posiedzenie 


cza. Godzina pół do drugiej. 


trwa dalej. 


Najj. Pani, Cesarzowa austrya- 
cka, przybyła dnia 5 b. m. do Londynu 
o godzinie 4 po południu. Przyjmowali Ją pp. 
hr. Reust i Hohenlohe. Najj. Pani za- 


| dowód 


jechała do hotelu Claridge. Jak wiadomo, 
wyjechała Najj. Pani do Londynu do Bwej 
Najdostojniejszej Siostry Królowej Neapoli- 
tańskiej, bawiącej w Anglii. 

D. 6 b. m. odbyła się w Wiedniu Ra- 
da ministrów. na której był obecny po 
kilkudniowej słabości br. Lasser. 

W niedzielę odbyły się we Francyi w 
108 okręgach wybory ściślejsze. Z wia- 
domych dotąd 46 wyborów przypada 24 
na republikanów albo radykałów, lv 
na bonapartystów, 3 legitymistów, 
9 kostytucyjnych kons serwatystów; w 
Paryżu ks. Dócazes wybrany został 7238 
głosami; oprócz niego wybrani w departa- 
mencie Sekwany: Tiard, Spuller, Kribault, 
Casse, Farcy, Allain, Targe, Bamberger, Ta- 
landier, Deschanel, wszyscy republikanie. 

Dnia 4 marca odbyło się w Paryżu 
poświęcenie kaplicy na Montmartre. 
Kardynał-arcybiskup paryski G uib er t miał 
mowę. 


AA > orient | mammen 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ, 


Wiedeń, 7 marca. (Zel. prywa- 
iny). Węgierscy ministrowie odjeż- 
dzają jutro do Pesztu. W kwestyi Banku 
Narodowego miało nastapić znaczne zbliże- 
nie między obu rokującemi stronami. 

JE. p. ministere Lasser powrócił zu- 


pelnie do zdrowia, tak że wezoraj mógł 
wziąć udział w radzie ministrów. 
O konferencyach gubern. Dalmacyi, 


hr. Rodicza, z księciem czarnogórskim 
Nikitą, z wygnańcami i powstańcami herce 
gowińskiemi krążą najsprzeczniejsze wiado- 
mości. Politische Corresp. wyraża nadzieję, 
że konferencye te odniosą pomyślny skutek. 
Niektóre dzienniki donoszą wprost przeci- 
wnie, Wygnańcy hercegowińscy otrzymywać 
będą zapomogę od Austryi tylko do końca 
marca. Gub. Rodicz powrócił już do Za- 
daru. 
Konsystorz papiez ki odbędzie się 
kwietniu, a nie w marcu, jak mylnie 
twierdzono. 
Salzburska firma Rueff (handel drze- 


wa) ogłosiła upadłość. Passywa wynosza 
milion zł. 
Jak donosi Vorstadtzeitung, miano- 


wany został generał-major Rodakowski 
prezesem wojskowej komisyi superrewizyjnej 
Juliusz Siegler-Eberswald miano- 
wany został starszym naczelnikiem leśnielwa 
(Oberforstmeister) i prezesem galicyjskiej 
dyrekcyi domen i lasów, 
Hr. Agenor Gołuchowski 
wczoraj posłuchanie u Najj. Pana. 
Ezy, 6 marca. Parlament został 
otwarty. Mowa tronowa nazywa stosunki 
wewnętrzne dobremi. Stosunki zagraniczne 
są wszędzie przyjazne. Parlament otrzyma 
projekt traktatu z Austrya zawrzeć się ma- 
jacego, dalej projekt kolejowy z odpowied- 
niem  przedłołeniami skarbowemi. Mimo 
tych cieżarów budżet w tym roku po raz 
pierwszy przedstawia równowagę bez pod- 
wyższenia podatków. Mowa tronowa wyraża 
nadzieję, że jeszcze na tej sesyr zostana 
przedłożone nowe traktaty handlowe z zre- 
widowunemi taryfami. Przez to podnoszą 
się interesa Włoch hes ujmy dla zasad 
wolnego handlu Po wyliszeniu projektów, 
które izba otrzyma, zaznaczył król posiępy 
ormii. Potrzeba także zająć się troskliwie 
marynarką. Król uważa się za szesęśliwego, 
że mógł przyjmować u siebie monarchów 
Auslryi i Niemiec. Włochy widza w tem 
dobrych stosunków z zagranicą. 
Włochy wzięły udział w zabiegach mo- 
carstw około utrzymania pokoju na Wscho- 
dzie. Szczere wykonanie reform zapywie- 
dzianych uspokoi zrewoliowane okolice iza- 
pewni im lepszą przyszłość. 
Izba przyjęła oklaskami 
nową. 


miał 


mowę Éro- 


Opowiedz. rodaktor Wiadystaw Koziński. Łoziński. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 7 marca 1876. 


Przedestatni występ gościnny 


panny BIANKI DONADIO 


LUNATYCZEA 


Opera w 3 aktach W Belliniego, 


Hotel Kuhna. 
i Pp. W. Jaworski z Limanowy. — J. Skro- 
| wroński z Krakowca. —- S. Frankowski z Złoczo- 
| wa. T. Osimowski z Królestwa, 


Przyjechali do Lwowa. T 
dnia 6 marca 1876. 


Hotel Europejski. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą de Lwowa. 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg czyst 
osobowy); po południu o godzinie 5 Eo 5 


Pp. W. Głowneki z Tarnopola. — L. Kasto- 
Krakowa, — W. Klimecki z Stryja. — F. Sta- 
rowiejski z Krakowa. — S. Skibiński z Bukowiny. 
— K, Skibiński z (iężowa. — W. Siemiganowski 
z Torska. — Ferdynand Stecher Zaleszczyk. 

Hotel Zorza. 
P. J. br. Bzembeck z Rosyt. 


ry z 


z 


Odjechali ze Lwowa. 
dnis 6 marca 1876. 


Pp. 
| A. Witosławski do Brodów. — W. Bieniecki do ; 
Koziny, — C. Lekczynski do Czertyza. — B. Roz- | 
wadowski do Tuchowa. — J. Rokicki do Sambora. | 
— W. Rylski do Narty. K. Wiktor do Zaraszyna. 

- F. Celle do Wiednia. 


5 


A. hr. Dzieduszycki do Izyderówki, — | 


Z Krakowa: rano o godzinie 5 mi : 
pospieszny); przed południem o godzinie 16 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz 
9 min. 45 (pociąg Czysto osobowy); e) 0 
godz 8 min, 5 (pociąg lokalny, p 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4 min. — i 
mięszany) ; po południu o godz. 8 min Ba 

ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 Ee Pig 


(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 1l min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min 
35 (pociąg lokalny). i 
Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) : 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy). 

C:erniowiec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 


Do 


Do 


Iiotel Angielski, | 
Pp. A. Kociatkiewicz 7 Albinówki. 


Pawłowski z Huleza. 
akowski. 


> (pociąg pospieszny) ; 
Spomen a A ORAS tz Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz 
= a E A 9 min. 3 (pociag mięsz: x ' 
| Barometr 7273mm. —- Paychrometr suchy 37°C, | Z R BE WLK na Pod ) 

odzamcze 


pospieszay); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany). 

Stanisławowa: (przez Stryj): 


, | Do rano o godz. 


Hotel Kra l 

Pp. K. Bogdanowicz Z Bukowiny. — Æ. 

Dabrowski Z Rossi. — E. Lochmann z Brzuchowiec 

— W. Malinowski z 
Brzuchowec. 


Szninllan. — W. Racihorski z 


Psychrometr wilgotny 2.600. Prężność pary 4'9mm. 
Wilgoć 82 . — Zach:nurzenie 8. — Wiatr NWA 
Ozon 10. Opad w mm. Z ostatnich 24 godzin, — 

Temperatura powietrza 30 Rm. Barometr opada. 


7 min. 7 (pociąg mięszany). 

Podwołoczysk : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany). 


po poładnin o godz. 4 min. 8 (poci A 
ny); w nocy o godz. 3 min. ABE Ai 


szanyi; wieczor o gorłzinie 10 min. 55 R Do 


pa Z == 


PAN" = ZEE 
Z SE — 2 Tam 


tennik lwowskiej by handiow. I przemysł. 
nia 6 marca 1876 


Lwów, d 
m vlaca | żąuaja 
walutą xustr. 


a Akcye re gzinkę. mir. | ct, jaim] Ct. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. Mk, 198,10 195/50 
Vol, lwow.-czer.-ja8. 200 = n 128— AS 
banku bip. gl. Po 200 zł. w. 8-8 234i — 236 — 
Panku kredyt. gal. p 200 p n a 214|— 216— 
; Ba 
2. listy zast. 78 100 zł. gj | 
fow. kredyt. gatie. lo ja s j AŻ 
e e Koj, okresow. | 8470 | 8540 
Benku byp. galie. Go we g 90— | 90/75 
3. Liaty dłużne za 100 zl. % 
(żal, zaki, kreu. włość. po 60/, w.A. S, 98— | 99|-- 
Qgiln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 
SH S Bukow. 6'/, Joe. w 15 lat. - <2] 30 40 | 91/4 
"ow. kr. m. Gp] w. a w 15 lat, | 91125 | 82j— 
a s = a W 30 s» Bjim |= 
4. Oblgli za 100 zł, Sj 
ndamniz. galie. 50/, m. k. al Ga — 86/70 
Pożyczki kraj. z r. 1875 po 6079W>% R 91/25 | 92/25 
5, Losy o | jl 
tiiasta Krakowa . » 1480 | Ł6|— 
7 Stanisłuwov* - 1850 | 20/50 
6. Morety- A 
Dukat Holenderski K|26 556 
Dukat Ceseraki 5383 Kldż 
Napoleond' ot 3114 9148 
Pół impozysi . +, * 926 940 
Haha! rossyjeki srebray A 1/56 1155 
9 n pepierowy 1 481/ą] 1/50 
Pruskie bilety kse0w8 1169 170 
Hrebra > 402|— [104 | 


"TE 


Z zd RO E aae 
am me vrn yw e w © 


(1070 1—8) Konkurs. l 

L. 199/R. s. w.  Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela przy szkole 
etatowej w Felsztjnie z płacą roczną 350 
zł, i wolnem pomieszkanism z terminem do 
31 marca 1876. Prawo prezentowania nau- 
czyciela wykonuje Rada szkolna miejscowa. 
Ubiegający się 0 te posaię mają wnieść po- 
dunia zaopatrzone w dowody kwahfikacyjne 
j służbowe do wysokiej Rasy szkolnej kra- 
jowej przez Radę szkolną okręgową w Sam- 
porze w terminie powyżej oznaczonym. 

Rada szkolua okręgowa. 

Sambor dnia 8 lutego 1876. 
(1064 1-3) mBdyśst 

L. 116:2. C. £. Sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu wiadomo czyni, że W sprawie ustnej 
w toku zostającej KSIĘUFA Brażeja Rogozie- 
wicza przeciw Edwardowi Schuamkncowi © 
zapiaconie 211 zł. termin do wnlesienia 0- 
brany na dzień 3 kwietnia 1876 r. o go- 
dzinie 9 rano wyznaczony zostat. 

Gdy miejsca pob, tu pozwanego Edvar- 
da Schumana nie ‘est wiadome, przeto u- 
stanawia się na jego koszt i niesbezpieczen- 
stvo kuratora w osobie adw. Dr. Wohller- 


pospieszny). | 


Z = 


i Kurs gieidy wiedeńskiej. 'g | } EE = 
| sę 3 maróa 1876 i " ; s zast, losowane PAW pla gą żąda 
$ 5 owsz, austr. zakl. Ered ziem. 50J, w sr. 101.— 101.50 St. Genois po 40 zł. m. k, . 29, — 
$ i. Wag Państwa płacą. żądaj, Bal zakl. kr, ziem. rak. los. w 18 1. 607, 93.20 SRO Poż. miasta Stanisławowa po 20 5. aa 150 rk 
| Jednolity dług Państwa Re ` po 58 15 B 444 o A A si 7a 1r —_—_ | Poż, Tryest. po 100 m. k. © 117— ia 
nam: Bre de 5 7 Ka SB og Gli , » PpD .50 92.75]. w „ zł. w. a. Mra = 
inz aapka e A a aż ne SON zaj * folo a AR E Waldatoiaa po 20 SNEER 
ga ” 1854 po 250 słe. Alo. . 206.50 0 dal banku bipot. po 6, ~ ; RE a Wa ad KE k ir k.a paani a R 
| p A 1860 po 500 zir. Boję. „ 111.90 11210 Gal. zakł, kred. włość. po 60), . . 5% raa eer daraa 100E i : miesięcy). m. 
Pożyczka : A SSA | I Tae I weg W a POPE E 91— 81.50 Augsburg za 100 z, w.p.n. . n o aa 
ŻYĆ AZT. z DY a, ) y ya = n n » ; REJ, CP oria i 
SEZ po 42 Kr. 3 SA. Alda 3 Bank narod. po Belo woki la m myć | Fraukfirt 100 Mark. p p.w. +  . 65:50 56.05 
ind U "- | Weg. tow. ziem. po B3 . ; z Hamb 100 M.B . «  „ 5590 5605 
2 Gbligacye indonn, Ea zalt] az po Boją 1286.75 BR Ea | „B., . . 1 55.90 56.05 
Czech. . - +» PE a MO lioC GO” SABIE A - 94,30 484. > U ge „10 i. ust, „ 114.50 114 80 
| Bukowiny RE OG. om: ydg kę 86.25 PORE pa RS (za 100 l.) Paryż za 100 fr. sa: 38 45.60 45.60 
paali „egg a" * 37 UM = 106.00) EO rechta å 300 zł. Boję w.a, F ar glote. 
Niższej Auetrgi ser 12. „ 100.50 101,— | Kol. naddniestr, a 300 zł. Bd Z | 5 2a Dukat ces. men. . , ma. 
Siedmiogrodu > » » + + "+ > + + + 7720 77.50 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. Gz) r . " „ po wagi oo . %% . OST 
JW” O X kkoye o 7 7 |kcl saw ik. WW aso GEODE SER 3.18,50 9.19 50 
| -ANCY | Kol. pół. po aom ly a . „frankówka . 2... SZMAM 
| Bank Anglo aust. 200zł. emit. zł. 120, 89-— 89.20] m » p 106 zł w.a. . . pig s Rossyjski imperał . . ; Peen i 
| Inst. krad. dia handlu po 160 zł, . . 176.20 176.40 | Kol. gal. Kar. Ludw. po 80G zł. 50/, ` er a Talar związkowy . . . . Baj 8 
Mższo aurir. (OW. askcrap. po 500 zł. . 685.— 695—| n » » A IL esmisyi . s AE Srebro K ei A Ae 
| Gal. banku hip. pO 200 > att A a K? è x » „pb ZA + AR 
kn handl. 4 prz. 10 złt.wpł. 4087, —— —— i ozer. jas, LIL. emia, A $ A h x 7 w. 
da oma = p E on aa 0 oag -  Talofrtoany ar miedo 
; Banku narodowego „  B82.—- 884,—- | Węg. gal. kol. A 200 zł.50/, w srebrze . 68,40 0 ARE orc AA ars pa 
Ait Uła 


Kol, naddniest. a 200 zł, w sreb. . 


$. Losy. 


Aoste. tow. żeglugi psr. po 500 zł.m.k. 364.— 365 — | Inst. kred. dia bandini po 100zł. w. s.. 164.75 165.25 Jednolity dług Państwa w banknoiach 87190 
Kol. Cer. Elżbiety po 290 zł. m. k.. 162.25 162.75 | Clsrego po 40 zł, m. b. a 2 GRAS 29.26 L R oki » w sralnrza 71/60 
Kol. Preszów: Tarn. (w. eJA200 z. wer. —— — = | Tow. tegl. par. na Da iepZI0OWŁ E aA ak a CA BĘ roku 1860m. 111190 
Półn. koles po 1060 zi. A „ 1880.— 1835,-- | Keglovicha po 10. zł. w. k., 14.50 16.50 y! > eńskiego. . . . . 881| — 
Kol. Kar, Ludw. po 200 KAL ŚW. in 194.50 195 — | Losy miasta Krakowa . s s 4 14.76 15.25 c: d a redytowego bez kupona . | 175130 
wow. czern. kolej po 200 zł. w. 8. w ar, 128.— 129.— | Pożyczka miasta Budy po 40 w, a. o OR 5 ondyn ut. szterlingów . . . „0 114195 
Tow. kol. żel. panst, po 260 zł. m. k. 283.50 284.— | Palfiego po 0:8. mE- 5 «a w 29.50 sad RARE yroa 122165 
; Polud. kol. PAK. S an ini %. Ler 108 — | Fandacya azpit, Arcyksięcia Rudolfa 18.60 ae. EPM mów wa. O O . “|22 
i L Kol wog. gal u g 50 88.75 | gelma po 40 zł. m. Kk , 8 SB assale MOG MARO. „NA R | p A 


a% 


tami przez Wydział krajowy wystawionemi. 

Wzywa się przeto wszystkie powyź 
nadmienione osoby, które z uprawnienia 
swego do użytkowania z tej fuudacyi ko- 
rzystać praguą ażeby w przeciągu dni trzy- 
dziestu od daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w urzędowej „(razecie Lwowskiej" 
wniosły swe pisemne, tudzież o ile być mo- 
że udokumentowane podania do Wydziału 
krajowego, a w szczególności dołączyły tak- 
że stosowne Świadectwa CO do wykazania 
„religit i obrządku jakoteż i ubóstwa. 
j „ Z Wydziału krajowego 

We Lw lal ; sa 1876 
| F. owie dola 3 marca i 
(1685) Obwieszezenie. 

L. 1215. ©. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie ogłasza, iż w dniu 17 
| stycznia 1876 do rejestru stowarzyszeń ZA- 
robkowych i gospodarczych wpisaną została 
| firma: „Zarejestrowane Towarzystwo zalicz- 
| kowe a ueograniczoną poręką W Kętach* z 
następującemi postanowieniami : 

1. Datą statutu jest dzień 
1575 r. 

| 2. że firma Towarzystwa opiewa : „Zar 

rejestrowane Towarzystwo zaliczkowe z ni0- 
ograniczoną poręką w Kętach," 


19 grudnia 


| ZZO 


WW w. 


ności zobowiązań stowarzyszenia potrzeba 22 $ebruar EA F a 
obok firmy podpisów dwóch } A JEDYMNT eguiindet den Thatheftand 
reketi M członków Dy- bes im $ 65 a St ©. bezeichneten  MGerbre= 


Kraków 21 stycznia 1876 | Hens der Stör öffentli 
ye ) r rung der öffentlichen Rupe 
(10 x », aś iii | | wird daher unter gleichzeitiger ENIA R, 
A R Ramen A) Majeftót des Kaijera! verfügten Bejchlagnapme auf Grund der S5 
O . E Raubesgericht Wien als Preggericht | 489 und 493 St P £. daş objective Mer: 
ao U A i a A JA eingeleitet, bie SWelterverhreituną iefer 
„ mi twalt des in der 3 Au Drudjchrijt verboten und bie Gerniehtu 
lage BOK e. Y Der Reitihrift „Spredfaal | mit Bejcgiag belegten Eremplare ana L 
bes Beamtentageś" vom zöten; Februar 1876 ma | 
Ne AL „Ziasło der Samrunzaz : 
ojecte”, in der Stelle von „Wir werden nicht Kat auf Antrag der f E Staa 
" i a g e k A a. l ` 
fehl RE bis zum Sdlufje bus Vergehen nah ' Folge des Bejchlujjeś vom 24 o ie A 
T n w Stela, e8 wird nad $. |8. 1027, gu Nect ertannt : E. 
3 St. P. ©. daa Verbot der Weiterverbreiz Der Jnbalt des Artifels i 9 i 
tung e ak da „Giovanni Prati e lu PRE? a het PE 
ka tn, äri : feprift „I! Trentino“ Nr. 20 v 1 Stunt 
Weittenhiler mu. p. Dr Rumpfmiiller m. p. | 176 begründet den Thatbeftnd E m 
; St. © bezeihneten Verb E e 
Du 1. T 5 AŻ ay rbrechens der Sróruną 
l ) ; er öffentlichen Ruhe und wird : y 
y p Mo vom 29 Februar 1876, | głeichzeitiger RBeftitignng der stsńiote Bad | 
3. gu a s n nabme auf Grund ber $$ 499 und 493 Št 
l A Jnhali bes Alrtifelg des Abendblattes P. D. und beś $ 36 des Prekaefeges Die gel. 
a ALTEC p guff it o LE biejet Drudjchcift pzzbotć u e 
ADEINS. 0 AŚ rift | bie i it A ( 
„Gin Heiliger in Stand gejegt” begründet den R AC, Miu a, 7 
Thatbejtuno Des im $ 303 St G. bezeichneten ' 


Das É t. Kreis- als Preggeridht in Trient 


nera któremu niedoręczene dotychozas U- 
chwały z dnia 17 Września 1872 r. i. 9248 3. że celem '([owarzystwa jest dostar- 
z dnia 30 czerwca 1874 r. L 11992 z dnia |czanie w zakresie statutu członkom Swol e 
28 września 1874 r. |. 10765 i z dwa 6 lutego | na umiarkowany procent gotowych pienię” 
1875 r. 1. 10765/i4 doręczają 819. dzy potrzebnych im do obrotu w gospodar: 

Wzywa się zatem poznanego, aby na stwie lub w rzemiosle zapomocą wspólnego 


powyższym terminie slbo osobiście stanął, | kredytu wszystkich członków oraz podanie 
drobnych 


E gegen bie öffentliche Ruhe und Or- 
l ommg umd wird daher unter gleichzcitiger Beftä- 
i tigung der vorgenommenen Bejdlagnahme in 
| Gemdfbeit der S3 459 und 493 St. P. D. bie 
' Weiterverbreitung Diejer Drudjdhrift verboten 
| und bie Vernichtung der mit Wejblaq belegten 
i Gremplare und bie Berfjtörung des Drudjages 


(1067 1—3) Edykt. 

L. 537. C. k. Sąd powiatowy w Ân- 
drychowie ogłasza, że wskutam uchwały c. 
k. sądu kiajowego w Krakowie z daia 5 lu- 
tego 1876 r. l. 1935 Wojsiesh Makuch wio- 
ścianin z Piotrowic, za marnotrawcę uzna- 


wibo też inne ć i bności : ` - 

waży, go zastępcę sobi postanowić sposobności do kapitaliżowania ) nym, a kuratorem jego Antoui Kuśk c. 

iE mu udziwhł, i Sąd o tem UWIA” wkładek oszczędności także 1 nie członkom. | RURSEJREDÓWA u Piotrowie Bolonia BA a W 

bie przygo j Z zaniedbania skutki sam 507 4. żo zarząd Towarzystwa oprawoja (1092) aa e EE ai Andrychów daia 10 lutego 1516 
przypisać będzie winien. Dyrekcya złożona z trzech członków p. 4y- Das t E Qanbess als reggericht in | (1089 1-—3) Gbwieszczemie. | 


Drohobycz dnis 30 grudnia, 1875. gmunta Kłodzińskiego jako dyrektora, P- Jó- | Prag bat auf Antrag Der f f Staatsanwalt: L. 6329. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 


ns Əgloszemie konkursu. |Zzofa Kuuce, jako kasyera , p- Tomasza Ja- | îhaft in Folge des Bejdlujjes vom 12 Februar | zwadowie oznajmia, że w dniach 6 kwietnia 
fand nadania wsparcia dożywotniego Z sińskiego jako kontrolora , — że W zastęp” | 1676, 3. 4196, zu Redt etfannt: 11 maja i 8 czerwca 1876, każdą ratą przed 
idacyi á. p. Pelagii Russanowskiej. stwie dyrektora funkcyę sprawuje p. Jan Der Jnfalt des Reitartifefs mit der Auf- | południem odbędzie się w tutejszym n È 


fdrift „Umichau* in ber Beitfdrijt „Ouinti- 
lian“ Nr. 4 vom 15 Februar 1876 begründet 
ben Tpatbeftand des im § 65 ad a St. ©. 
normirten Verbrechens der Störung der öffen= 
tlichen Ruhe und wird daher unter greichzei- 
tiger Betätigung der verfügten WBejhlagnadnie 
auf Grund der § 489 und 495 St, P D. 
idas objective Verfahren eingeleitet, die Wei- 
terverbreitung defer Drudjdhrift verboten und 
bie Wernichtung der mit Bejdhlag belegten Crem- 
plare verordnet, 


Sądzie powiat:wym w drodze licytucyi pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż ruchomości i 
realności pod l. k. 24 w Oharzewicach położa. 
uej ciała tubularaego nie stanowiącej do 
Zofii Moskal należącej w celu wrdobysi 
należytuści Józefa Perlmanna w ilości e 
A wo = tem jednakże zastrzeżeniem 
w ë n MIYM pierwszym zaš realność 
S aP ; pare dwóch terminach tylko wy- 
m) ceny szacunkowaj lub za takową 
BOR a zać rachonać AKOWĄ na dru- 
cm terminie realność PA bądź a 
sprzedaną zostanie. a a 
KR cenę wywołania służy cena sza- 
Mija w ilości 400 zł. w. a z której 
z 10 Jako zakład chęć kupna mający przed 
'Wzpoczęciem licytacyi do rąk komisyi li- 
cytacyjaej złożyć mavą. 

. Resztę warunków licytacy nych wolno 
„rzejrzeć w tutejszej registraturze. 

Rozwadów dnia 19 grudu:a 1875. 


m 


Kanty Kiwale, w zastępstwie kasjera p- 
Edmund Krzysztoforski , zaś W zastępstwie 
kontrolora p. Jan Kanty Dworzański. , 

5. że czas istnienia Towarzystwa J 
nieokreślony. ) 

6. że ogłoszenia od Towarzystwa umio- 
szczane będą w jednym z dzienników lwow- 
skich pod firmą Towarzystwa 1 20 ri 
podpisami dwóch członków dyrekcy! — 050- 
szenia ZAŚ zwołujące ogólne: zgromadzenia 
jeżeli zwołanie nie pochodzi od Dyrekcyi 
nastąpi w ten sposób iż pod napisem „Ra- 
da zawiadowcza zarejestrowanego Towarzy- 
stwa zaliczkowego % nieograniczoną poręką 
w Kętach" nastąpi podpis prezesa i sekre- 
tarza Rady zawiadowczej. 


„1. 8278. Wydzał krajow utek 
WRA © jednego miejsca iat rola” doży 
kadzieś + we fundacyi 6. p. Russanowskiej, 
tora IW. w. odnośnego wniosku kura- 
UA mi Piotra hr. Moszyńskiego, iż opró- 
rza, oc) iejsce innej osobie udzielić zamie- 

+ ks asza nintejszem następujący konkurs: 
tnich cih do pobierania wsparć dożywo- 
skowi Za i maję onwxlidzi woj- 
IIR GERI pochodzenia, rzymsko ka- 
cko. w kie igii, tak łacińskiego jakoteż gre- 
też ina eż 1 ormiańskiego obrządku, lub 
sko-katoli hi J polskiego pochodzenia rzym- 
też Media tej roligi, tak łacińskiego jako- 
ku, które unickiego lub ormiańskiego obrząd- 
sługi "AE innym zawodzie za” 
potrzebie. aju położyły i znajdują 519 W 

Prawo nadania wsparć dozywotnich 

; ywośnie 

p jsługuje kuratorowi Rada JW. Pio- 
t ar. Moszyńskiemu wszakże 24 dekre- 


est 


Das tt Landes- als Wrekgericht i 
Prag bat auf Antrag der E. É. E 
jehaft in golge des Bejchlujjes vom 24 Februar 
i i 1376, B. »226, zu Redt erfannt : 

7. że za wszelkie zobowiązania stowa- | mer Inhalt des Mrtilels mit b 
rzyszeniA w obec osób trzecich odpowiada» | {rift „Cire interejjante Rote Mahmud ooh 
ją członkowie solidarnie całym swym mająt- | am Der Grajen Amdrafiy', dann des Pafas 
kiom w myśl 3 53 1 dalszych ust. z dnia 9 | „xa Wien 20 Februar (D.:6) n Bo 
kwietnia 1873 Nr, 70 Dz. u. p. & do waż- | jdrift „politii” (Ubenoauegabe) Nr > R 


(1065 1-—3) Edykt. 

L 2861. C k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdują- 
cego się ruchomego, jako też do nierucho- 
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon- 
kursowe z 25 grudnia 1868 1. 1. z roku 
1869 zb u. p. jest obowiązującem, polożo: 
nego majątku Sary Pick handlującej korala- 
mi w Grzymałowie otworzony został. Do 
przeprowadzenia tego konkursu ustanowio- 
no komisarzem konkursowym c. k. adjunkta 
przy sądzie powiatowym w Grzymałowie p. 
Antoniego Sabatowskiego, a tymczasowym 
zawiadowcą masy konkursowej p. Jakóba 
Weidenfeld z Grzymałowa. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio- 
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 66 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej- 
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre- 
dnictwem c. k. komisarza konkursowego 
wedle przepisów postępowania konkurso 
wego, celem zapobieżenia zagrożonym tam- 
że następstwom, zgłosić a na terminie, 
który ze strony c. k. komisarza konkurso- 
wego wyznaczonym i ogłoszonym będzie 
płynność i podstawę umieszczenia tych wie- 
rzytelności wykazać. 

Zgłoszonym wierzyciełom stawającym 
na ogólaym terminie przysłuża prawo wy- 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania. 

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tego zastępcy jako też do wy- 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli na 
9 marca 1876 godz. 9 przed południem na 
którym to terminie wierzyciele w c. k. Są- 
dzie powiatowym w Grzymałowie u komi- 
sarzą konkursowego jawić się i dla wyka- 
zania swych pratensyi potrzebne dowody 
przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia- 
towego Grzymałowskiego by wedle §. LII 
u. k. pełnomocnika mieszkającego w Grzy- 
małowie celem doręczenia mu dalszych u- 
chwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im bo- 
wiem na wniosek c. k komisarza konkur- 
sowego na ich koszt i niebezpieczeńsuwo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę 
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym gazety Lwowskiej do wiadomo- 
ści podane. 

Tarnopl 24 lutego 1876. 

(1102 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7331. C. k. Sąd powiatowy w Beł- 
xio wyznaczą do przymusowej sprzedsży ro- 
ninośct dłużnika Stefana Menczuk pod l. 
58/46 w górze położonej na kwotę 800 zł. 
w a. Oszetowanej trzy termina 8 tv: na 29 
lutego, 29 mwrca i 28 kwietnia 1876 r. 
każdą razą o godzinie tO rano. 

Chęć kupienia mających wzywa się do 
Sądu tutejszego z tem że realność wrazie 
gdyby na pierwszych dwóch terminach wy- 
żej ceny szacunkowej, lub za takową sprze- 
da:ą być nie mogła na trzecim terminie 
tszże niżej ceny sprzedaną zostanie. 

Warunki licyracyjne przejrzeć można 
w registraturze tutejszego Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz 11 grudnia 1875, 
(1036 1 -3) edy  t. 

L. 7436. C. k, Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomoświ, że w celu za- 
spokojenia sumy 102 gł} Hirschowi Schnei- 
drewi od Anny Kumaliny należącej się oł- 
będzie się w budynku sądowym przyiausowa 
sprzedaż przez publiczną licytscyę gospo- 
darstwa pod l. 129 w Płazie położonego w 
trzecim terminie także pon:żej ceny szacun- 
kowej 1479 zł. dnia 6 kwietnia 1876 r. o 
godzinie 10 przed południem. 

Chrzanów dnia 8 grudnia 1875. 

(1074 1—3) Edykt 

L. 63540 Lwowski e. k. Sąd krajowy 
w sprawie Witty Bernstein przeciw masie 
spadkowej Ś. p. Karola hr. Pawłowskiego 
pto II6!0 zł. m. k. zpn. a względnie w 
sprawie Eustachego Marszyckiego przeciw 
spadkobiercom rseczonego spadkodawcy pto 
sprawdzenia rachuvków  sekwestratorskich 
z dłużniczych dóbr Lubaczów 1 Basznia przez 
gekwestratora Eustachego Marszyckiego, za 
czas od 7 sierpnia 1850 do tegoż dnia 1851 
złożonych — z powodu wniesionej dnia 31 
grudnia 1875 r. l. 69540 przez Eustachego 
Marszyckiego przeciw wykazanym oświad- 
czonym spadkobiercom é p. Karola hr. Pa- 
włowskiego — prośby o dozwolenie 26 aż 
po dzień 31 gruduia 1876 trwać mającej 


jednorazowej zwłoki do wniesienia wyjaśnień | (1088) 


pomienionych rachunków — ustanawia dla 
nieobjętej masy zmarłego Piotra Wawrzec- 


kiego jako współspadzobiercy ś. p. Karola | 
hr. Pawłowskiego, tudzież dla następujących | 


tegoż spadkobierców obecnie z życia i miej. 


A 


UJ 


sca pobytu niewiadomych, a to: Kaspra 
Jawornickiego, Maryanny Miiller, Teresy 
Osowskiej, Heleny Julianny Radniekiej, Au- 
toniny Wróblewskiej, Ambrozego Wróblew- 
skiego, Zygmunta Jana Albińskiego, Juliany 
Radeckiej, Auny Kosawicz, Józefa Chrzą- 
szczyńskiego, Wiktoryi Sosnowskiej, Tekli 
Cicholskiej, Jama Szmidowicza i Antoniego 
Szmidowieza,—- kuratora ad actum w osobie 


p. adw. Dra. Moszyńskiego z substytucyą p. I 


adw. Dra Lubińskiego i © tem powyższych 
nieobecnych  interesentów przez niniejszy 
edykt zawiadamia. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 5 lutego 1876. 
(1068 1—3)  ©bwieszczenie. 

L. 12912. W skutek wezwań c. k. Są- 
du obwodowego Samborskiego z 14 grudnia 
1875 do 1 18865 odbędzie się w c. k. Są- | 
dzie powiatowym w Kałuszu na rzecz Mar. 
kusa Falk ku zaspokojaniu sum wekslowych 
50 zł. i 54 zł, 84 ct. w. a. publiczna prze- 
daż połowy do dłużnika Israela Rosenrau- 
cha należącej w Kału:zu pod 1. 395 poło- 
żonej realności w terminach 19 kwietnia 
1876 i 3 maja 1876 r. o godzinie 10 zrana 
wyżej ceny szacunkowej i wywołania 803 
zł. 25 ct. lub przynajmniej za tą cenę. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć wadyum w gotówce 81 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg z ksiąg gruntowych można przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz 31 grudnia 1875, 
(1066) Ogloszenie. 

L. 754. C. k. komisya hipoteczna za- 
wiadamia, iż dochodzeuia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Chru- 


ślice dnia 14 marca 1876 r. dla gminy Bi- ;(1059 1—3) 


azyce dnia 16 marca 1876 r, dla gminy 
Trzetrzewina doia 22 marca 1376 dla gminy 
Krasne dnia 30 marca 1876 r., rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminsych. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nis lub ochrony swych praw uzna za sto- 
SQ wne. 

Nowy Sącz dnia 29 lutego 1876. 
(1073) ©gloszenie. 

l. 2611. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. Sąd krajowy dla spraw kar- 
nych we Lwowie orzekł na podstawie S$ 
489 i 493 u p. k. i $. 36 ustawy prasowej 
z powodu wniosku c. k. prokuratoryi Pańs. 
że treść artykułu wstępnego w numerze 
44 czasopisma „Dzieanik polski“ z dnia 24 
lutego 1876 pod napisem „Lwów 23 lutego* 
w ustępie poczynającym się od słów: „A 
ktoby chciał wątpić..*, a kończącym się 
słowsmi: „za wierność dla tronu“ stanowi 
istotę czynu zbrodai obrazy członków ro- 
dziny cssurskiej z $. 64 u. k., że zatem 
zarządzona konfiskata tego numeru czaso- 


pisma „Dziennik polski“ jest usprawiedliwio- 
ną, dalsze rozpowszechnienie treści 


minowanego ustępu artykułu tego wzbronio- 
nem i zabrany nakłąd ma być zniszczony. 

Co się do wiadomości publicznej po- 
daje. 

Lwów dnia 1 marca 1875. 

(1091) Qgłoszenie. 

L. 3. C. k. komisya hipoteczna c. k. 
Sądu powiatowego w Wadowicach zawia- 
damia, e dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralaej „Zygodowice* dnia 15 marca 1846 
rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają, ogłoszenia 
w urzędzie gminnym. 

C. k. Komisya hipoteczna. 

Wadowice dnia 2 marca 1876. 

(1087) Ogloszenie. 

L. 101. Komisya hipoteczna c. k. Są- 
du powiatowego w Gorlicach, zawiadamia 
niniejszem, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka 
tastralnej Klenczany dnia 13 marca 1376 r. 
w tejże gminie rozpocznie. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne u- 
ZNA. 

Gorlice, dnia 2 marca 1876. 

(1079) Obwieszczenie. 

L. 1411. Komisya hipoteczna dla za- 
kładania ksiąg gruntowych rozpoczyna do- 
chodzenia miejscowe w gminie katastralnej 
Szulhanówka na dniu 15 marca 1876 r. 

Wzywa się przeto każdego kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po- 
siadania, ażeby wszystko przytoczył, co dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków dnia 1 marca 1876. 
Ogloszenie. 

L. 1946. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu zawiadamia, iż dochodzenie miej- 
scowe celem założenia księgi hipotecznej 
w gminie katastralnej „Tywonia* dnia 6 
marca 1876 r. rozpoczyna. 


[3 
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Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Jarosław 3 marca 1876. 

(1054 1—3) Bdykt. 

L. 972. C. k. Sąd obwodowy jako we- 
kslowy w Samborze rozpisuje na zaspoko- 
kojenie pretensyi Jakóba Sternheima w kwo- 
cie 119 zł. w. a. z pn. przymusową publi- 
czną sprzedaż czterech zagonów gruntu pod 
l. k. 22/19 w Samborze w Dolnej położone- 
go do dłużnika Bartłomieja Gaczkowskiego 
należącego ciała tabularnego nie stanowią - 
cego, która to sprzedaż odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w dwch terminach a to dnia 
27 kwietnia 1876 i dnia 11 maja 1876 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przy obu terminach jednak jedynie za lub 
wyżej ceny szacunkowej. 

W razie niesprzedania tego gruntu 
na powyższych terminach nawet za cenę 
szacunkową wyznacza się celem ułożenia 
lżejszych warunków termin na dzień 12 
maja 1876 o godzinie 10 rano na którym 
wierzyciele tem pewniej się jawić mają, 
gdyż niejawiający się do większości głosów 
jawiających się doliczonymi będą. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa tego gruntu tj. kwota 40 zł. w. a. wa- 
dyum 10Vg ceny wywołania. 

Resztę warunków w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć możną. 

O czem się chęć kupienia mających 
tudzież wszystkich wierzycieli, którzy po 
dniu 15 lutego 1875 na rzeczonej realności 
prawo zactawu nabyli lub którymby uchwa- 
ła niniejsza doręczoną być nie mogła przez 
ustanowionego dla nich w tym celu kurato- 
ra Dr. Budzynowskiego uwiadamia. 

Sambor 1 lutego 1876. 
Obwieszczenie. 

L. 983. Podpisany Sąd wiadomo czyni 
że na rzecz proszącej Petroneli Rotter ce- 
lem ściągnięcia samy wekslowej 400 złr. m. 
k. czyli 420 złr. w. a z procentami 50% od 
dnia 5 lutego 1852 bieżącemi, kosztam: są- 
dowemi w kwocie 2 złr. 40 ct. m. k. czyli 
2 złr. 70 ct. w. a. i kosztami egzekucyjne- 
mi w kwotach 10 złr, w. a, 7 złr. 70 et. i 
6 złr: 36 ct. w. a, przedtem zaś w ilości 
10 złr. 50 ct. w. a. obecnie przyznanemi, 
tudzież celem ściągnięcia stempli na rzecz 
Wysokiego skarbu dla egzekucyę popiera- 
jącej w kwotach 6 złr. 7 ct. i 2 złr. 67 ct. 
w. a poprzednio zaś w kwocie 5 złr. 31 
ct. Wẹ, obecnie prenotowanych odbędzie się 
w lokalu tego sądu przymusowa pubłiczna 
sprzedaż dłużniczki Maryi Zalewskiej włas- 
nej pod Nr. 146 m. w Stryju położonej 
realności w trzech terminach, dnia 30 mar- 
ca 1876, dnia 13 kwietnia 1876 i dnia 27 
kwietnia 1876, każdym razem o 10 godzinie 
rano pod wsrunkami : 

l. Za cenę wywołania ustanowióno war- 
tość szacunkową w kwocie 2182 złr. 

w. a 

2. W pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko powyżej ceny szacunko- 
wej lob za takową w trzecim zaś i po. 
niżej tejże najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną będzie 

3. Przy rozpoczęciu licytacyi każdy licy- 
tant składa wadyum 1004 od ceny 
szacunkowej w okrągłej sumie 218 zł. 

Reszta warunków tudzież akt oszaco 
wania i wyciąg tabułarny w tusądowej re- 
gistraturze przejrzane być mogą. 

Do tej. licytacyi chęć kupna mających 
zaprasza się 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, duia 17 lutego 1876. 
(1057 1—3) Obwieszezenie. 

L. 58. Łuć Pawluk gospodarz z Opul- 
sza uznany marnotrawcą, kuratorem dlań 
mianowany Ouytaż Skoczko gospodarz z O- 
pulska. 

Sokal 21 stycznia 1876, 

(1055 1-—3) dykt. 

L. 1405. C. k. Sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Adolfiny Brosz w sumie 840 złr. w.a. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności L. 254 w 
Tarnowie na Strusinie, do Dawida i Tauby 
Berkowiczów należącej. 

, Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 3 kwietnia i 3 maja 1876, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowic będzie war- 
tość szacunkowa 2743 złr. 62 ct. w. a. po- 
niżej której w terminach powyższych real- 
ność powyższa sprzedaną nie będzie. 

i Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 370 złr. w. a. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej niezaofiaruje, wy- 
znaczą, się termin na dzień 3 maja 1876 o 
godzinie 4 po południu, na który wierzycie- 
le hipoteczni stawić się winni, celem ułoże. 
nia lżejszych warunków , według których 


„następnie sprzedaż licytacyjna w terminie 
ean rozpisaną zostanie. 
! Głosy nieobecnych przy ty ì terminie 
| doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony , c. k. urząd 
podatkowy, c k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie , wszyszy wierzycielie hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele z miejsca poby- 
tu niewiadomi jako to: Hieronim ks. San- 
guszko, Józef Losenau, Ludwika Wittingowa, 
Wawrzyniec Małutowski, Antonina Małutow- 
ska następnie ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 28 grudnia 1875 do hipoteki realności 
1. 254 w Tarnowie na Strusinie weszli, lub 
któżymby uchwała niniejsza z jakiegokol - 
wiek powodu niezostała doręczoną , do rąk 
kuratora , który niniejszem w osobie adw. 
Dra Emila Psarskiego z substytucyą adw. 
Dra Piotra Forysta ustanowionym zostaje, 
tudzież przez edykta. 

Tarnów dnia 17 lutego 1876, 

(1024 1-3) Edykt. 

L. 1508. C. k. Sąd krajowy wzywa 
dzierżycieli książeczki galicyjskiej kasy o- 
szczędności l. 28927 na 100 zł. na imię I- 
zaka Taukera opiewającej, aby takową w 
ciągu sześciu miesięgy przedłożyli, lub w 
tym samym terminie swoje prawa do niej 
wykazali, gdyż inaczej książeczka ta za u- 
morzoną uznaną zostanie. 

Lwów dnia 12 lutego 1876, 

(1023) Edyk t. 

L. 9255. Na podstawie jednogłośnego 
wyboru wierzycieli ustanawia się w pertrak- 
tacyi konkursu Karola Schubutha, zarząde:, 
masy w iaiejsce p. adw. Dr. Jana Dobrzań- 
skiego jako tymczasowego dotąd zarządcy, 
p. Adolfa Mańkowskiego kupca we Lwowie 
rzeczonego zaś p. adw. Dr. Jana Dobrzań- 
skiego tegoż zastępcą i to niniejszem do 
ogólnej podaje się wiadomości. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 18 lutego 1876. 
(1018) EdyK t 

L. 1706. C.k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy lwowski jako instancya konkursowa, 
mianuje w skutek jednogłośnego wyboru 
wierzycieli, dotychczasowego prowizoryczne- 
go zarządcę mas konkursowych, nieprotoko- 
łowanej spółki handlowej Schachne Landau 
i Samuel Schwarz i pojedyńczych uczestni- 
ków tejże, adwokata Dr. Henryka Berlinera 
stanowczo zarządcą tych mas konkursowych 
zaś adwokata Dr. Jana Freudenberga sub 
stytutem tegoż, co do publicznej podaj 
wiadomości. 

Lwów dnia 19 lutego 1876. 

(1035 1—3)  Edykt. 

L. 18034. Samborski c. k. sąd obwo- 
dowy zawiadamia niniejszem Jana Horodyń- 
skiego z miejsce pobytu niewiadomego , że 
przeciw niemu na prośbę Kasprą Fruzińskie- 
go nakaz zapłaty sumy wekslowej 145 złr. 
w. a- dnia 20 lipca 1875 1. 11826 wydany 
został który usianowionemu dla niego kura- 
torowi adwokatowi Drowi Budzynowskiemu 
doręczono. 

Wzywa się przeto tegoż nieobecnego , 
aby ustanowionemu kuratorowi środków do 
obrony służących udzielił, lub inego zastępcę 
sądowi wymienił, gdyż skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Sambor 23 listopada 1875, 

(1053 2—3) ©głoszenie konkursu 

L. 180. R. s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela przy szkole 
etatowej w Horodyszczu w powiecie Sam- 
borskim” z płacą roczną 300 zł. i pomie- 
szkaniem. Prawo prezentowania nauczyciela 
wykonuje Rada szkolna miejscowa. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i kwalifikacyjne wnosić 
należy do wysokiej Rady szkolnej krajowe! 
przez Radę szkolną okręgową w Samborze 
najdalej do 5 kwietnia 1876. 

Rada szkolna okręgowa. 

Sambor dnia 22 stycznia 1876, 
(1093 2—3) Obwieszczenie, 

L. 97. Wydział Izby adwokatów poda- 
je do wiadomości, że p. Dr. Adolf Rares 
wpisany został na podstawie uchwały Wy- 
działu z dnia 4 marca 1876 r. do l. 97 z 
dniem 4 marcą 1876 w listę adwokatów z 
siedzibą we Lwowie. 

Z wydziału lwowskiej Izby adwokatów. 

Lwów dnia 4 marca 1876. 

(1009 2—3) Edykt. 

L. 13419, Dnia 20 kwietnia 18 maja 
i 22 czerwca 1876 r. o godzinie 10 rano 
odbędzis się w tutejszym Sądzie przymu - 
sowa sprzedaż realności Hnata Pilipiaka 
pod Nr. 78 w Brzegach nietabularnej w 
sprawie Judy Bachmanna o 275 zł. zpn. 

Cena wywołania wynosi 1222 zł. 

Wadyum 122 zł. 

„Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

„Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć, 

C. k. deleg. miejs. Sąd powiatowy 

Sambor dnia 31 stycznia 1876, 
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(1056 2—3) Rdykt. 8 zł. 96 et tudzież 11 zł. 87 ct. przymu- į wanej. Wadyum wynosi 42 zł. w.a 

L. 4255. C. k. Sąd powiatowy w Brze-; sowa sprzedaż pretensyi dłużnika Eusta- i Protokół zajęcia i opisania, tudzież 
sku w drodze dalszej egzekucyi w wykona- | chego Praweckiego przeciw Stanisławowi ' warunki licytacyjne są w registraturze do 
niu prawomocnego nakazu zapłaty c. k.|hr. Potockiemu pozwami z dnia 6 września | przejrzenia. 


2 


Sądu krajowego we Lwowie z dnia 1 marca i 1865 l. 7130 11. 7124 zaskarzonych na 


1873 r. 1. 8870 celem zaspokojenia preten- 
syi c. k. uprzyw. galis. Banku hipotecznego 
w kwocie: 

1. 170 zł. 10 kr. w. oka EA) 
zapadłej raty z pożyczki 3000 zł. w. a.l 
e Z d aa zwioki po 60/9 od nia 
21 marca 1872 r, do duia zapłaty bieżą- j 
cemi i prowizyi 1/4100 kwotę 85 kr. wyno- 
szącej ; 

2. 170 
wraz z odsetkami zwłoki po 60/0 od dnia 
2. września 1872 r. aż do dnia zapłaty i 
rowizyę 85 ct. wynoszącą ; , 
p 3 2715 zł. h ct. w. a. jako resztują- 
cej z pożyczki 3000 zł. sumy wraz z odset- 
kami 700 od dnia 21 marca 1878 r. do 
dnia zapłaty bieżącymi i kosztami sądowe- 
mi w ilości 12 zł. 67 ct. w. a. tudzież 
przyznanemi już kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 11 zł. 62 ct. w. a. jakoteż obecnie 
w ilofci 31 zł. 60 ct. przyznającemi 819, 
zezwala na publiczną przymusową sprzedaż 
realności w Brzesku pod l. 265 położonej 
p. Mojżesza Grauera własnej „przedmiotem 
ksiąg gruntowych będącej, która to licyta 
cya w dwóch terminach a mianowicie: dnia 
46 marca i 24 kwietnia 1876 r. w tutejszym 
Sądzie zawsze o godzinie 10 rano odbywać 
się będzie. Pe 

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szącuniową 6000 zł. P s 

Gdyby zaś powyższa realność na ża- 
duym z dwóch terminów przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną ue została, to 
natenczas ustanawit się termin nA dzień 
23 maja 1876 r. do ułożenia lżejszych wa- 
runków sprzedaży. 4 

Bliższe warunki, ekstrat tabularny 1 
protokół oszacowania przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. O tej licytacyi uwia- 
damia się wierzycieli z miejsca pobytu Wwia- 


zł. 10 ct. jako czwartej raty 


niewiadomych zaś Jana Kubalę, Franciszka 
Szmitta, Franciszka Liebigs, Leopolda En- | 
gelmana i wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 23 kwietnia 1875 
na hipotekę tej realności weszli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna przed terminem 
na czas doręczoną nie została, przez kura- 
tora p. Dr. Madejskiego im równocześnie 
nadanego tudzież przez edykt niniejszy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 6 lutego 1876. 


(1045 2—2)  ©głoszenie. 

L. 1628. W konkursie do majątku Na- 
thsna Juera nieprotokołowanego kupca w 
Przenyślu, uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyćlu z dnia 18 grudnia 1875 r. do 
1 18041 otwartym, odbędzie się w gmachu 
sądowym w Przemyślu w biórze podpisane- 
go komisarza konkursowego (Nr. 25) termin 
liewidacyjny na dniu 31 marca 1816 0 go: 
dzinie 9 przed porini co niniejszem 

jądomości wierzycieli podaje. 

k ii dnia 28 lntego 1676. 
Komisarz konkursowy 
C. k. adjunkt sądowy 
Leopold Hauser. 
k t. 
Nadira 24 kwietnia 1876 
rEZ 


(982 2—3) 

L. 5945. 
29 maja 1876 i3 lipca 1876 każdą A 
o godzinie 10 zrana, odbędzie się w aa 
tutejszym celem zaspokojenia należącej #8 
rgi Rosen kwoty 58 złr. w. a publiczna 
sprzedaż realności, ciała tabulannego nie 
stanowiącej. pod l. 112 w Stubienkn pote- 
żonej do Ilka Kleka należącej na 810 zł. 
W. a. OoBZĄCWANEJ. 

Wadyum wynosi 81 zł. w. a- S 

Protokół zajęcia, opisania i warunki 
heytacyjne są w registratucze do przej” 
rzenia, 

Radymno dnia 1 listopada 1875. 
(1060 2—3) Konkurs. 

„L. 2182. Posada kancelisty XI 51487 
raogi przy c. k. Sądzie powiatowym w S4" 
dowej Wiszri, a w razie przeniesienia równa 
posada przy innym sądzie w Galicyi wschod- 
niej cprożnions. 
à Kandydaci wykazać winni znajomość 
Języków krajowych i niemieckiego, jakcteż 
manipulacji sądowej i wnieść podania swe 
do dnia 8 kwietnia 1876 do Prezydyum SĄ- 
du obwodowego w Przemyślu. 
Z, Prezydynm c. k. wyższego sądu krajowego 

Lwów dnia 1 marca 1876. 

(905 3—3) dykt 
„L. 74. Podaję do powszechnej wiado- 
mxosci, iż w skutek polecenia C. K. Sądu 
pbwodowego w Złoczowie z 26 czerwca 1875 
k 4409 na podstawie nakazu zapłaty tegoż 
Sądu z dnia 16 września 1868 l. 5988 i 
uchwały z 30 Stycznia 1867 L 10206 tu- 
dzież decyzyj wyższego c. k. Sądu krajo- 
300 z dnia 3] grudnia 1867 1. 41211 wy: 
731 gł” celem zaspokojenia sumy wekslowej 
t1 Zł. Gl ct, z 6%% odsetkami od dnia 2 
K 1863 kosztów sądowych 17 zd. 97 
(+ egzekucyjnych 4 zł, 77 ct. 8 zł. 80 ct 


stycznią 


i 
I 
dormych do rąk własnych, z miejsca pobytu | 


rzecz proszącego Maksymiliana Dobrzańskie- 

go w dwóch terminach, a to dnia 22 marca, 

i 5 kwietnia 1876 zawsze o godzinie 9 z 

rana w kancelargi mej przedsięwziętą bę- 

dzie. 
Warunki tej licytacyi są następne. 

I. Jako cenę wywołania pretensyi 350 
zł, 451 zł. 50 ct., 882 zł, 262 zł. 50 
ct., 8000 uł, 4000 zł., 10000 zł. 
12000 zł, 3150 zł, 1548 zł. 75 ct., 
309 zł, 630 zł., 108 zł}, 125 zł., 75 
zł, 57 zł, 420 zł., 60 zł, 240 zł, 
262 zł., 140 zł., 446 zł, 460 zł, 48 
zł., 88 zł, 360 zł, 38 zł, 134 zł. 75 
ct., 10 zł, 47 zł, 20 zł, 16 zł. 50 ct., 
110 zł, 4 zł, 50 zł, 30 zł, 14 zł 
70 ct, 13 zł. 50 ct, II zł. 32!h ct., 
15 zł, 15 zł 98 ct., 40 zł, 20 zł, 
48 zł., 30 zł., 50 zł. 24 zł.25 ct, 6050 zł. 
przeto razem 51265 zł. Tb'ja et. usta- 
nawia się imienną wartość każdej po- 
wyższej pretensyi zaś jako cenę wywo- 
łania pretensy! w miesięcznej kwocie 
262 zł, 50 ct. przyjmuje się dciesię- 
ciokrtną roczną, ilość to jest 31500 
zł. w. a. 33 s 

. Każdy chęć kupienia mający winien 
gotówką lub w papierach publicznych 
do lokacyi funduszów sierocińskich 
przydatnych po kursie „dziennym lecz 
nie wyżej imiennej wartości licząc przed 
rozęoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć jako wadium 5 
ceny wywołania pretensyi na którą 
licytować zamierza, o ile w złotych 
reńskich jest wymienioną, gdyż przy 
obliczaniu wadium kwoty w krajcarach 
wyrażone bez uwzględnienia zostają. 
Wadyum przez najwięcej ofiarującego 
złożone, Zostanie zatrzymane, innym 
zaś współlicytantom po ukończeniu lı- 
cytacyi zwrócone. m ; 

„ Najwięcej ofiarujący winien będzie w 
przeciągu dni 30 od dnia prawomo- 
cności uchwały przyjmującej akt licy- 
tacyjny do wiadomości sądu złożyć 
cały cenę kupna do składu sądowego. 
Gdyby prowadzący egzekucyę Maksy- 
milian Dobrzański nabył jedną, nie- 
która lub wszystkie powyższe preten- 
sye, wolna mu będzie wierzytelność 
swoją 731 zł. 4U'fa ct. w. a za jedno- 
razowem wykazaniem że stanowi jego 
nieobciążoną własność kompenzować 
z ofiarowaną ceną kupna tak że tylko 
okazującą się możliwą przewyżzę w 
powyższym czasie do składu sądowego 
złożyć będzie obowiązanym. 

. Skoro najwięcej ofiarujący złoży całą 
cenę kupna wydanym mu będzie de 
kret własności nabytej lub nabytych 
pretensyj, ; 

. Sprzedaż tych preteusyi odbędzie się 
ryczałtem bez poręki za płynność lub 
możność zrealizowania takowych. 

. Najwięcej ofiarujący obowiązacym bę- 

dzie złożyć należyteść od protokołu 

licytacyi stosunkowo do ofiarowanej 
ceny kupna w markach stemplowych. 

Pod powyższemi warunkami będą pre- 

tensya w mowie będące pojedyńczo 

w tym porządku jako na wstępie SĄ 

wymienione w dwóch terminach, a to 

w pierwszym przynajmniej za, zaś Da 

drugim także niżej ceny wywołania za 

jakąkolwiek bądź cenę, najwięcej ofia- 
rującym przedane. 

Chęć kupienia mających odseła się do 

dotyczących aktów procescwych. 
Złoczów dnia 21 lutego 1876. 

C. k. Notaryusz 
jako komisarz sądowy 
Aloizy Maresch. 

(1058 3-3) Edykt. 

L. 9833. Sokalski e. k. Sąd powiatowy 

rozpisuje niniejszem celem wydobycia wie- 

rzytelności Zakładu kredytowego włościań- 
skiego 110 zł. 20 ct. z pn. przymusowy ja- 
wny przetarg realności włościańskiej Iwana 

i Maryi Bojków w Tartakowcu pod l. spis 

9 sub rep 150 położonej, ciała hipoteczne- 

o nie stanowiącej, na 400 zł. ocenionej, 

na dnie 7 marca, i0 kwietnia i 9 maja 

1876 r. w gmachu sądowym zawsze od 10 

godziny rano. 


VIL. 


VIII. 


nawet poniżej ceny szacunkowej 

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Sokal 28 listopada 1875. 

(981 2—3) E dy K t. „A 

L. 5917. Na dniu 3 kwietnia, 3 
maja 7 czerwca 1876 każdą razą o go- 
dzinie 10tej z rana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym na rzecz Maryi Rosen celem za- 
spokojenia 190 zł. w. a. z. pn. publiczna 


W trzecim terminie nastąpi sprzedaż | 


Radymno dnia 4 listopada 1875, 
(1043 2—3) Edy kt. 

L. 575. C. k miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Przemyślu, zawiadamia p. Se- 
weryn» Smarzewskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego że dma 16 lipca 1875 r. 1. 
8140 wytoczyła przeciw niemu pozew egze- 
kucyjny Dyrekcya c k. Zakładu kradyto- 
wego włościański-go we Lwowie o 6000 zł 
Sąd ustanawia tymczasowo dla pozwanego 
kuratora w osobie adw. Dr. Skórskiego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo doreczając 
mu uchwałę z dnia 14 sierpnia 1875 r. do 
1. 8140 w tej sprawie wydaną, przyczem 
zarazem p. Seweryna SŚmarzewskiego się 
wzywa aby kuratorowi dowody swoje do za- 
rzutów komunikował, lub też Sądowi innego 
pełnomocnika ws <azał, 

Przemyśl 8 lutego 1876. 

(997 2--3) Edykt. 

L. 124. Drz Żański c. k. Sąd powia- 
towy uwiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Schónfelda, iż Emanuel i 
Józefa Merl wnieśli prośbę o wyextabulo- 
wame adnotacyi. iż cesya z 7 s'ycznia 1848 
przez Jana Merlego zeznana jest sporną, 
jakoteż adnotacyi w skutek uchwały magi- 
stratu Brzeżańskiego uskutecznionej, iż pro- 
źbie Józefa Schonfelda o zanotowanie spor- 
nej cesyi z 7 stycznia 1848 r. zadość nie- 


Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 
a. na zasadzie praw, przed dniara otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych , domagali się zmiany wpiss- 
nych tamże stosunków własności i po- 
siadania bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
taubularnego na nieruchomości tej, lub 
ua jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król, 
Sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia lszego maja 
1876 r. tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie- 
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów , w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Na ostatku oznajmia się że restytucya 
terminu zaniedbanego miejsca niema i obo- 
wiązek strony do zgłoszenia prawa swego 
okolicznością, że oznajmić się mające prawo 


uczyniono ze stanu czynnego i biernego re- |z księgi gruntowej lub z uchwały sądowej 
alneści pod l 72 w Brzeżanach i że doty- | widocznem jest, albo w Sądzie w toku się 
czącą t. s. uchwałę z daia 20 maja 1875 | znajduje, uchylony nie zostanie. 


l. 4270 tutejszemu adwokatowi Dr Madej- 
skiemu, który kuratorem dla niego ustano- 
wiony został, doręczono. 

Brzeżany daia 2 lutego 1876. 
(1033 2—8) BEdyk t£ 

L. 30691. C. k. Sąd krajowy krakow- 
ski wzywa posiadacza Sola - wekslu z daty 
Kraków 28 sierpnia 1875, na kwotę 410 zł. 
w. a, w Krakowie dnia 25 września 1875 


go, ażeby rzeczony weksel w zakresie dni 
45 od daia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 


w gazecie Lwowskiej licząc, sądowi tutejsze- ' 


mu tem pewniej przedłożył, ile że w razie 
przeciwnym ów weksel zą umorzony zosta- 


Kraków dnia 7 stycenia 1876. 
(1046 2—3) Bdykt. 

L. 1238. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie wzywa posiadacza wekslu z dat 


Kalne 18 marca 1875 na sumę 3500 zł. w.. 
a. opiewsjącego w dniu 1 kwietnia 1875 | 
na ordrę wystawiciela płatnego przez Sa- | (1019 3 —3; 


lamona Rebenstocka wystawionego & przez 
Józefa Tyszkowskiego z Kalnego akcepto- 
wanego, aby takowy temuż Sądowi 


| 1021 


r. płatnego, na rzecz p. Zygmunta Włyńskie- | (980 3—3) 


| 
nie uznanym. | 


Lwów, duia 12 stycznia 1576. 


3—3) odbwieszczemie. 

L. 276. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że Fehxsa Filipowicza kwie- 
skowanego kancelistę z Jasła za maraotra- 
wcę uznano, a Jakóba Polaka kuratorem dlań 
zaąmianowano. 

Jasło dnia 21 stycznia 1876. 


Edyk t. 


L. 5916. Na dniu 3 kwietnia i 3 


maja i 7 czerwca 1876, każdą ra/ą o godzi- 


nie 10 zrana, odbędzie się w Sądzie tu- 


tejszym na rzecz Nechi Rothstein celem za- 
spokojenia 200 zł. w. a. z. pan. 


publiczna 
sprzedaż realuości pod l. 41 w Łazach po 


łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do Iwana Pryszka należącej na 845 zł. w. a, 


Protokół zajęcia i opisania, tudzież 
warunki licytacyjąe są w registraturze do 
przejrzenia. C. x. Sąd powiatowy. 

Radymno dnia 4 lstopada 1875. 
Edynt. 

L. 8418. Ces. król. Sąd krajowy we 


ER niniejszym edyktem wiadomo czyni 
do dni | Stanisławowi Rusieckiemu że Leontyna hr. 


45 przedłożył, gdyż inaczej weksel ten jako | Starzeńska o przyznanie prawa własności 1 


umorzeny uważanym zostanie. 

Złoczów 19 lutego 1876. 
(1034 2—3) Edyk t 

L. 4677. C. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 


wyłączenie z pod prawa zastawu przedmio- 


itów pod poz. 30. 39. 40. 42. 43. 44. w pro- 


tokole fantowania z duia 19 grudnia 1874 
uchwałą z d. 23 kwietnia 1975 do L. 20931 
do wiadomości przyjętym uwidocznionych, 


bytu p. Józefa hr. Ciechońskiego, oraz miesz- | s na zaspokojenie sumy wekslowej, 700 zł. 
kającą w Warszawie p. Julię hr. Ciechoń- | w, a, z pn. zagrabionych przeciw niemu i 


ską, iż pod dn. 24 lutego 1876 l. 4677 p. 
Antoni Salinger wniósł podanie egzekucyjne 
pto 1500 złr. w. a. z przyn. w załatwieniu 
którego polecono wykonanie dozwolonych 
kroków egzekucyjnych c. k. Sądowi powia- 
towemu w Zmigrodzie i Gorlicach i ustana- 
wia na koszt i niebezpieczeństwo tychże ku- 
ratora ad actum w osobie p.adw. Dra Troj- 
nalskiego z substytucyą p. adwokata Dra 
Wędrychowskiego. 

Kraków 27 lutega 1876. 
(1025 3—-8) Edykt, 

L. 26767. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1371, 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Katarzyny 
z Sikorskiwh Grubonowej zdnia 3 lipca 1874 
l. 8721, o utworzevie nowego ciała tabular- 
nego dla jej realności pod Nr. 405 w Tar- 
nopoliu powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej skł:dzjącej się 
z gruntu i ząbudowań graniczącej na pół- 
noc w długości 50 2” 9° do realności pod 
l. 172 Berlu Pellera własnej, na południe w 
długości 50 5* 3 do ulicy bez nazwy, na 
wschód w długości 70 3” 9% do realności 
czyli placu budowlanego pod l. 171 b Da- 
wida Weisbroda, na zachód w długości 70 
3/ 6% do realności pod L. 1584 Jankla 
Hirschhorua, c.k. Sądowi obwodowemu w Tar- 
nopelu poleconem zostało, ażeby tenże wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabu.arnego , który to projekt w tym- 
że c. k. Sądzie obwodowym  przejrzanym 
być może, a od dnią 1 maja 1876 r. 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró- 
wnie oznajmia się, że od dnia I maja 1876 
począwszy , nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchoniości jako nowe ciało tabularne do 


księgi grustowej wciągnąć się mającej, tylko 


£u 
A w a w c) 
m 


sprzedaż realności pod 1. 282 w Bośniey ciała 
tabulsrnego niestanowiącej do Michała Har- 


maty należącej, na 420 zł. w. a. oszaco- być mogą. 


przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
gramiczone, na innych przeniesione, uchylone 


Zofii Zagórskiej pod dniem 13 lutego 1876 
do L 8418 pozew wniosła i o pomoc sądową 
prosiła, w skutek czego uchwałą z dnia 19 
lutego 1876 L. 8418 rozprawę sumarycznąj 
z terminem na dzień 21 marca 1876 o gv- 
dzinie łutej przed południem wprowadzono, 
ponieważ miejsce pobytu Stanisława Ru- 
sieckiego nie jest wiadomew zatem c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na jego 
koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. Sta- 
rzewskiego x zastępstem adwokata Dr. Ma- 
lego kuratorem mianował, z którym niniej- 
sza sprawa wedle ustawy sumarycznej prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osob:- 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Ze. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 19 lutego 1876. 
1031 3—3) EdyKk t 

L. 1507. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy sprzedawać będzie w drodze licy- 
tacyi realność pod Nr. k. 98 w Tyśmienicy 
położoną, ciała tabularnego niestanowiącą 
niegdyś do Feiwla Buchwalda i Abrahama 
Steppera obsenie zaś do Judy Leiba Buch- 
walda do spadkobierców Abrahama Stop. 
pera i do Ozyasza Zeichnerą naleząc r 
173 zł. w. a. OSZACOWANĄ, celem Ścią a Gi 
pretensyi funduszu indemnizącyj wego. SA 
duie 2) matę. TO koda a "E ma 
PE nid ta i 16, 7 kwietua 1876 1 26 

, każdego razu o godzinie 10 
rano w tut, Sądzie, 

Wadyum wynosi 17 zł. w. a. 

Resztę warunków licytscyjnych można 
w tut. Sądzie przejrzeć. 

Od c. k. Sądu powiatowego. 

Tyśmienica 12 stycznia 1876, 


(1008 3--3)  Edykt. 
L. 10465. Dnia 23 marca, 27 kwietnia 
i l czerwa 1876 o godzinie 10 rano odhę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 85 w | ff 
Brzegach powiatu Samborskiego ciało tabu- 
larne stanowiącej Fedka i Feski Stru- 


bickich własnej, w sprawie zakładu kredyt. 


w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 1600 zł., wa |£ 

dyum 160 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach real- g 

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 

przy trzecim także niżej takowej będzie 

sprzedaną ğ 

Resztę warunków wolno w tutejszym 8 
sądzie przejrzeć. l , - 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 5 

sąd wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu g 

i 

E 

|| 


(0 
e 


wystawienia wyciągu tabularnego na hipote- 
kę weszli lub którymby niniejsza uchwała 
z jakiejbądź przyczyny wcale nie lub zapóź- 
no doręczoną została przez kuratora w 080- 
bie adw. Dra Ehrlicha z zastępstwem adw 
Dra Budzynowskiego ustanowionego. 
C. k. Sąd powiatowy m. d. 

Sambor 25 grudnia 1875. 
(1029 3—3) Wyrok. , 

L. 2140. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! c. k. Sąd obwodowy w Stanisławc- 
wie wydał w dniu dzisiejszym pod przewod - 
nictwem c. k. radcy sądu krajowego Kawec- 
kiego w przytomności c. k. radcy wyższego 
sądu krajowego Ambrosa i c. k. radców s3- 
du krajowego Jakóbowskiego i Prokopowicza 
jako sędziów i praktykanta sądowego Bu- 
czyżskiego jako pisarza, na podstawie oska- | (557) 
rżenia, wniesionego przeciw Pawłowi Rybczu 


kowi z Jaworowa, lat 33 liczącemu, obrząd- |w Administracyi „Gazety Lwowskiej” 


ku gr. kat stanu wolnego, zarobnikowi of 
zbrodnię kradzieży przez c. k. Prokuratoryą 
rządową (jako oskarżyciela) aktem oskarże- 
nia z daig 9 marca 1875 do l. 1442, po 
rozprawie głównej, odbytej w dniu 29 lipca 
1875 w skutek zerządzenia z dnia 33 czerw- | 
ca 1875 do l. 2140 w obecności e. k. Pro- | Ñ) 
kuratora rządowego zastępcy Noire (jako | < 
oskarżyciela), w nieobecności oskarżonego | „£/ 
zostającego na wolnej nodze na zasadzie | pi 
wniosku, nezynionego przez oskarżyciela, aby | Ąę 
Pawła Rybczukauzneć wienym, a to żeza- 
brawszy pewnego daia w początku lutego |; 
1874 z zamkniętej komory u Olekxy i liij« 
Korpaniuka w Jaworowie bez przyzwolenia | ; 
tychże na swoją korzyść rzeczy wartości 11; f) 
zir 80 ct. dopuścił siętym sposobem zbrod- 
ni kradzieży z$ 174 II d. ust kar. w zasto- 
sowaniu kary wedle $ 178 u. k. 
Wyrok następujący: | 
Pawło Ryb suk jest w myśl $ 258 i | zin 
| ł 


= 


427 p.k. winny że zabrawszy pewnego dnia 
w początku lutego 1874 z zamkniętej komo- 
ry u Olexy illi Korpaniuka w Jaworowie 
hez przyzwolenia tychże na swoją korzyść 
rceczy wartości Il zir. 80 et dopuścił sę: 
tym sposobem sbrodni kradzieży x $ 374) 


2 


Yi 


II d. ust. kar. w zastosowaniu kary wedle $| 4, 
178 u. k. i zasądza się go za to wzasioso-| | 
waniu $ 54 u. k. na karę dwumiesięcznego | * 
ciężkiego vięzienia zaostrzonego dwurazowym | af 
post+m co miesiące, w myśl $ 366 p. k. do, 4, 
zapłacenia resztującej szkody Oleksie Kor- | ) 
BY ( 
| j 


paniukowi w kwocie 2 złr. 30 ct. zaś Ili 
Korpaniukowi w kwocie 2 złr. i w myśl $ 
389 p. k. do ponoszenia kosztów postępowa 
nis karnego. 

Stanisławów, dnia 29 lipca 1875. 


K, 


o |* 
Doniesienia prywatne. | 4 


„illustrirte Novellen-Bibliothek'' 
w elegauckiem wydaniu z wieloma illustrącyami. 
Zamówienia pod stowem „„Bicherć przyjmuje 
«kspedycya anonsów Rotter & Co. we 
Wiedniu I. Riemergasse 13. Przesyłki za pobra- 
niem pocztowem lub za przesłaniem gotówki. 


(988 4— 6) a 
Administracya è 


rząd. Gazety Lwowskiej 
MĘ poszuizuje -PE 


BaD id A BUU 


va pomieszczenie biór Redzkcyj i adini- 
uiracyi. Lokal ten zaajdować wę ma w 
frólmieściu i obejmować powinien 5- 6 po 
tei jasnych i obszernych, kuchnie ua po- 
mieszkanie dla woźbegu 5 piwnicę lub inu; 
sdpowiedni sklad na drzewo, Lokal par 
terowy ma pierwszeństw., >w razie ZAŚ, 
gdyby był do wyrajęcia na pieępyszem pię- 
trze, musi być dodany pożój jadła na dele, 
ksóryby mógł użyć za kmRqbfspodycyjny. 

Warunki kontraktu, któryby zssart. 
„agtał na czas dłuższy. ew ù ne b;ć mową 


w Administr cyi Gazet wowakiej | | 
Ula Ozeruechiego, l. 16 le. czy N 


ppm ma n EE TI REI REJ EM WEI PER RAZY 


| IF Bez bolu BĘ | 


najnewszej i najdeskonalszej s: 
5 EF  sruntownie, "zy E | Ź 
i à Ę bez przerwy zatrudnienia i pod naćciślejszg Ę 
włość. o 800 złr, a względnie 750 złr. 6 et. g dyskrecy4 wszelkie 


lekarz pratit. Medycyny, Chirurgii I Akuszśr, 
Ë specyalista chorób tajemniczych 


pr 


ordynuje od 8 — 12 przed-, od |—5 po potudniu, E | 
3 
M 


siły męzkiej) 
bladaczce i atepiedaności. 


Z. 
zwłocznis i ałaży lekarstwami. E 


SZEMATYZM 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- | § 


hos 
v 


2) 


PERO WTEM PYN PY EEK 


0 
Doktor medycyny Karcz 


od kilkunastu lat specyalisła i autor 
„Poradnika w słabościach wenery- 
cznych z przydatkiem o samogwałcie 
leczy gruntownie wszelkie słabości 
weneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki sumogwałtu: połłucje i impo- 
tencję. „Poradnik* (drugie wydanie) ko- 
sztuje 1 zir, 20 ct. 
Ordynuje codzień cd godziny 8—10 
i od 12—4 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (4 19—?) 


NAŁRA AR NAA, „żabie; 


BALSAM 


| 
kb 


Qd 70 ia! box żadnej reklumy znany i przez 
znąkoraiżości lekarckia uznany i zalecum, ia- 
ko niezawodny środek na troumAtyzin, Ona- 
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, diuksyc, 
azezególmia ne rary i poparzenia. — lestać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
Lwowie, flakon po § zi. GA ct, 
aaa AR MA AR AR AR Ak 


GU: EE e DA ZEW E A 
= 


4.20 0.0 © © © 4:) © © © © 4 
KANTOR WYMIANY 
ce. K., uprzyw, galic, 


akcyjnego Banku Hipotecznege 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6, LISTY HYPOTECZNĘ, 


które według prawa » dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p. P, XXXVIII, Nr. 98) i naj- 
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 
i wadya, — BER" Są w (tymże Kantorze do nabycia. "ŒE 
tz Wószysłkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzw?o- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. 


lekarstwami nieszkedliwemi ieczy podłag E 
metody 


g 


słabości tajemnicze 


$ skórne m 


| 
| 


tyż REF AAAS A Ba HP RÓ A p, 


san Murpiel 


mieszkający 
rzy mlicy Sobiesiziego Nr.12, I. piętra [A 
gdzie administracya „Gazety Narodowej“), 


Be aa SE B= mm 


Zaradza także innpoteneyi (osłabienia 
kobień, 8 


porncyl, apławonz 


Na honorowane listy udziela rady besz- B ć 
(8 19 —?) d 


PY 
8 


kiem Księstwem Krakowskiem 
na rok 1876 


nabyć można 


po cenie 2 zk. 60 ct. (1 26-72) 


TEATAS RETU 


TUST '- Żyw x Tig AAA : JG 5 ve = 1 + EPT 
se 4 a8 AŻ e + 4 mA = Rp a Wzralgi, edo: "Re ~P ~ uć ra AE a" ` g ~ A - 
ROSZ RC CRY OR R GI> A> R GO A> BW BE GE GEE: 
RE 4 M J ANA 
R Ke 1%) otacza A x 


"24 e 


(1095 1—3) 


REA a E O M EIN 


0 zwyczajne 


[gromadzenie walne Akcyonaryuszów 


c. k. uprzyw. 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika, 
odbędzie się we ezwartek dnia f maja 1876 r. o godzinie 10 przed południem 
we Wiedniu, 


w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachg'asse Nr. 9. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1875. 
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 
8. Preliminarz budowy. 
4. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1875. 
5. Wynagrodzenie Rady zawiadowczej. 
6. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1876. 
1. Uzupełnienie Rady zawiądowczej. 

Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, 
zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 12 kwietnia 
r. b. włącznie a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia ua złożone akcye, kartę wstępu do zgro- 
madzenia walnego. 

! Złożenie akeyj uskuteczsić można: 
w wwieciniu: w kasie Towarzystwa, 
» w c. k, uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 
u p. M. 5. Rotszylda; 
w k. c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla bhucdlua i przemysłu, 
b > w ©. K. uprz. galicyjskim akcyjnym Bauku hipotecznym ; 
w krakowie: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu ; 
w Frankfurcie uM.: u pp. M. A. Retszylda i Synów; 
w „Berlinie: w Lauku dia handlu i przemysłu ; 

"TP. NA WOCZAYVYJU: W szląskiej Spółce bankowej; mianowicie: 
co do, miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą konsy- 
gnacyj w trójnasób wygotowanych, zawictających ukcye w porządku arytimetycznym, doczego formularze wydane będą 
bezpłatvie w wymienionych kasach i agenturach. l 

„ | Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego akcyonaryusza, 
raczy odnośne, na imię, obranego zastępcy opiewające pełnomocuictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjne) wy- 
stosować i własnoręcznie podpisać. 
 "” „Ep. Akcyonar; usze, będący zatemu w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedo- 
wane im karty legityma: ;jne (pełnomocnietwa) naj zóźniej w przededniu walnego zgromadzenia oddać Jenerainej Dyrekcyi. 
r _ Każde 40 akc. j dają prawo do jeduego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz nie może zastępować więcej 
Jak 25 głosów we własncm i mocodawców imieniu. 


- Wiederm, dnia 4 marca 1876. 


»? 
we LWOVCYJE: 


Rada zawiadowcza. 
EPT ERER=E. 


p O 


> deulsarui E. Winiarza we Lwowie. 
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